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Pangermanizm. 


II. Owym rządem podziemnym, o którym 
wapominaliśmy wczoraj — to milerącym, to rog- 
prawisjącym na przemian, nieustannie zań czu- 
wającym na straży, a przygotowującym umysły 
i wythowoejącym politycenie rzesze niemieckie— 
jest „Alldeatscher Verband*. Założiny w 1881 
r. rozsyła hasła i informacje do bardzo wielu sto- 
warsyszeń pangermanistycznych, resreuconych po 
sałym świecie i wyrabiających sieci, któremi u- 
jąć ma w matnię inne narody. Przewodniczy mu 
ed 1893 r. dr Ernest Hasse, profesor uniwersy- 
tetu | poseł z Lipska do Reichstagu. Komitet 
kierujący liesy jeszeze w swoich szeregach kilku 
wybitnych profesorów. Historyk Mommsen, je- 
den z filarów związku, carazem persona gralissi- 
ma comarza Wilhelma, służył nieraz podobno za 
pośrednika między nim a monarchą. Zwigzek, 
taynny ciągle, myśli o wszysikiem. W 1899 r. 
wydał odezwę, rosesłarą po Alsacji-Lotaryngjt 
w calu otworzenia lokalnego komitetu w Miil- 
muzie. Cyrkularz ten podpisany był przez wyso- 
Kiego urzędnika państwowego i nosił na nagłów- 
ka, jak wsaystkie drukowane enunejseje „Ver- 
bandu“, następujące wyrazy: „Pamiętaj, żeś Niom- 
vem“. (Gedenke dass du ein Deutecher bist!) — 
W 1897, jeneral von der Głoltz, jeden z pier- 
wszorzędnych dowódców armji praskiej, ufandc- 
wał wraz z drem Hasse komitet agitacyjny w 
Austrji, oddziaływający na Niemeów wielonaro- 
dowej monarchji. Przewodniczącym kongresu par- 
germenistytznego, odbywającego się w 19U2 r. 
w Pianen, był niemiecki, „ezynny* jenarsł:poru- 
eznik von Liebert. 

Wszystko to chyba świadczy wymownie, że 
rząd pcdziemny łączy się i jednoczy z rządem 
sfcjalnym, ile razy zjednoczenia wymaga wojowni- 
eza postawa pangermanizmu. Sam cesarz wre- 
azcie, kilkaktrotnie już wyraził się w taki spo- 
sób, że pangermaniści mogli Śmiało na słowa je- 
go się powołać, jako ra ratyfikację ieh planów 
i doktryny. W dniu 20 sierpnia 1898 r. powie- 
dział w Moguneji: „Chcę utrzymać eale dsiedsti- 
stwo niemieckie. W tym celu potrzebuję zjedno- 
czenia i współpracownictwa wszystkich ognisk 
niemieckich*. W Berlinie zaj, na posiedzeniu 
Evangelischer Band rzekł w r. 1899: „Celem 
moim ostatecznym jest usunięcie wszystkiego, co 
rot dzieła wielki naród niemiecki, po Świecie roz- 
prószony*, To też wkrótce potem, na jednem ze 
zgrowadzęń Alidentscher Verband, mógł profe- 
„aor Grell, z Potsdamu, zapewnić swoieh slacha- 
ezów, Że „związek pangermański, »nalazł w ce- 
aarzu potężnego sprzymierzeńca, każdy więe do» 
bry Niemiee ma prawo uważać go ra pangerma- 
mistę*. Czyż potrzeba cytować więcej faktów, 
„(chociaż są tysiączne), aby dojść do przekona: 
sie, że podziemna robota zwiąskowców, pozosta- 
je w ciągłych stosunkach z rządem praskim, po- 
pierejącym ją gorliwie. 

Stowsrzyszenia drugorzędne, ve związkiem 
spokrewnione, nie przysnają się nieraz do swoich 
przewodnich celów. Ukrywają je pod różnemi 
maskami. Jedne zwą się handlowemi, inne arty- 
stycenemi, rolniczemi, a nawet religijnemi. Sze- 
re} protestantyzm tylko dla tego, iż protestanę 
tyzm jest par excellence germafńskim. Najlepszym 
tego dowodem są towarzystwa niemieckie w Au- 
strji, w pośród których pod pozorami sportu, gi- 
mnastyki, Bituki i literatury, panoszy się na 
wielką skalę propaganda pangermanistyczna. 
Wiemy sbyt dobrze, jaki wpływ potężny w 
Gzechach, na Morawach i na Śląsku, a nawet 
Ba Węgrzech, wywiera „Schulyerein*. Głdzie tyl- 
ko rosnieci, choćby najmniejsze ognisko (a ros- 
eca je naprzód W centrach i krajach, których 
gorąto dla ojezyzny niemieckiej pożąda) stara 
się £ArT%z o to, ażeby jego promieniowanie je- 
dualo adherentów dla dacha i idei niemieckiej. 

_ Osego pragną i do czego dążą jego instytu- 
tje, zakłady, ochrony, szkoły i Bzkółki? Do sje- 


Kraków, Czwartek dmia 4 Sierpnia 1904 r. 


dnoczenia w jeden snop niemiecki wszystkich 
kłosów, jakie według ich mniemania do ducho- 
wego i materjalnego zsokrągienia Niemiec są 
nieodzawnie potrzebne. Dowodem tego oględne 
słowa dra Heesego, ogłoszone w Die Woche. We- 
dług niego, dlldeustchen pragną, o ile się da naj- 
prędzej, rjednotzyć wazystko, co jest niemieckiem 
na siemi. „Ruch ogóln"niemiecki — powiada 
on — rosprzestrzenia się wśród wssystkich Niem- 
ców środkowej Ruropy, wśród ich kolenjalnych 
zdobyczy i sakładów na europejskim północno- 
wschodzie ł na enropejsktm wschodzie poładnio- 
wym, tudzież za morzami*. Protestuje przeciw 
sbytniemu zadowolenu s otrzymanych dotąd 
tryumfów 1 sysków, bo historyczny rr zwój naro- 
dn, dotąd jeszcze „nie nasyconsgo', domaga się 
dalszego, znacznie szerszego postępu i korzyści. 
Nie cgraniexy się on na okruchach, a chociaż 
„W żsdawiach swoich nie siąga tak daleko, jak 
słynny geograf, profesor Tegbsld Fischer s Mar- 
barga, nazywający daisiejsza cesarstwo niemie- 
ekio Kintagsfiege", czuje jedmak, że niema jeszcze 
prawa być zupełnie zadowoljnym, dopóki nie po- 
siędzie wszystkiego, 60 uważa za koniecsne, aby 
mógł rozwinąć się należycie. A jak sobie ów 
roswój wyobraża? Jeśli eheemy się dowiedzieć, 
posłuchajmy wywodów anonimowego antora bro- 
sstry (jednej z wielu), a noszącej tatuł: Gross: 
deutechland und Mitteleuropa im Jahre 1950. — 
Z naogólniejszego ieh streszczenia dowiemy się, 
że ostatecznie dwie grapy terytorjalne stworzą 
to, co nasywać się będzie środkową Europą. Je- 
dna, polityczna, konfederacji germańskiej, skła» 
dać się będzie s dzisiejszego casarstwa niemie- 
tkiego, Luxemburga, Holardji, Balgji, niemieckiej 
Szwajearji i Anstro- Węgrów; draga stanie się 
jej olbrzymim zwiaskiem cłowym. Prócz konfe 
deracjit germańskiej, Zollverein obejmie: księstwa 
nadbałtyckie, Królestwo Polskie, kraje rusińskie 
1 powiększoną Serbję. 

Pangermanja liezyć ma wówezas 86 miljonów 
mieszkańców, a terytorjum ekonomiezne, podda- 
ne jej bezpośredniej i wyłącznej skeji handlo- 
wej, zamieszkane bedzie przes 131 miljonów 
spożywców. Wprawdzie, nie sami Niemcy, za- 
tudnią olbrzymie Imperjum, leez sami tylko rzą- 
dzić będą | sami korzystał s praw politycznych, 
słażąc w armji i marynaree. Sami tylko mieć 
mogą prawo nabywania ziemi. Wóweras, staną 
u szezytn prsgrień; czuć się będą „pańskim lu- 
dem“, a cudzosiemców, sagarniętych pod swe 
panowanie, uwolnią od podatku krwi, pozwalając 
im sajnować się niższemi pracami. 

Gdy się czyta, lub słucha podobnych fantas- 
magorji, przypuścić można w pierwszej chwili, 
że ma się do czynienia s warjatem, albo— prze- 
konawszy się, iż powyższe e małemi odmianami 
powtarza wcale liczny chór głosów — że „na- 
ród filozofów* oasslał, A jednak w tej przesa- 
dzie nawet, tkwi siła pan germanizmu. 
wiem zastanowimy »ię, iż ci obłąkani i fanaty- 
cy pracują w oznaczonych wyżej kierunkach wy: 
trwsle | zawzięcie, ża ulegają ściśle i energi- 
esnie ujętemn e góry kierankowi, że jak żołnie- 
rze słuchają rozkazów swoich wodzów, a na czele 
tych wodzów stoi rząd, który rozumie dobrze do 
czego dąży, rotniecając w narodzie nie mogące 
ziścić się prsgnienia, to przychodzimy do prze- 
konania. że moe ich złudzeń ma w sobie coś wiel- 
kiego. Więc nie należy uśmiesbać się ironieznie. 
Czas zacząć przewidywać, bo w chwili, gdy kru- 
szy się i chwieje potęga ohydnego panrusycy- 
smu, na ruinach jego równocześnie wznosi się 
potwornie groźny — pangermanizm. 


WOJNA. 


Ofenzywa japońska. 

Walki ostatnich dni, stoczone przez kolamny 
południowe japchskie i wojska Kurokiego, stano- 
wią świetny początek ofensywy Japończyków. 
Armje: Oku i Nodsu po zwycięstwie pod Simu- 
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północy, a jenerał Kuroki przez stoczenie zwy- 
cięskiej bitwy o 20 kilka mil od Lisojanr coraz 
bardziej przybliża się ku tyłem wojsk Kuropa- 
ikina. Linja frontowa Japohcryków, która przed 
dwoma tygodniami — welług obliczenia Russk. 
Wied. — wynosiła 270—280 wiorst, racieśnia 
się coras bardziej i oba jej końce saczynają się 
zwolna zbiegać. Ruch zaczepny Japończyków ró- 
wnocseśnie na całym froncie, po ras pierwszy 
w obetnej wojnie, Śwładesy, że nkończyli oni 
już wszystkie praygotowania operacyjne odpo- 
wiednio do swego plann i dążą do rotstrzygnię- 
cia kamçasji. 

Moment rozatraygający rozegra się prawdo- 
podobnie — jak to jaż wezoraj omówiliśmy ob- 
szerniej — koło Liaojang. Rosjanie zbudowali 
tu szereg obwarowań broniących miesta, orae 
wznieśli między Hałezeng a Lisojang szereg for- 
tów, mających powstrsymać pochód armji połu. 
dniowych. I tak — według doniesień dsiennika 
jspońskiego Afaki, zacytowanych przez Berl. 
Tagbl. — o dwa kilometry na wschód od Hat- 
czeng na pagórkaceh Jilaoszan wzniesiono na dłu- 
gości jednej mili forty na pół stałe. 10 km. na 
południe od Liaojang ufortyfikowano wzgórza i 
przysposobiono je pod artylerję, a w razie konie- 
ezności odwrotu tejże wysypano umyślnie drogę 
do Liaojang. W samem Liacjeng przebito wały 
w ośmiu miejscach dla ułatwienia przejśsią woj- 
skom. O 3 mile naprzetiw bramy południowej 
wzniesiono 16 fortów, o pół miii jeden od dru- 
giege; pod fortami wykopano mnóstwo rowów, głę” 
bokich na 10, szerokich na 6 stóp; nadto roz- 
ciągnięto płoty kolezaste. Na tyłach między rse- 
ką Taitseho a torem kolejowym sypią Rosjanie 
szańice z całym pośpiechem. 


Tataj zatem przygotowuje się Kuropatkia do 
stawienia opora wojskom japońskim; tataj sdą- 
żeją tylue straże wojsk rosyjskich, cofejąeych 
się od Simnezeng i Hajeseng, a także tuż w Ślad 
za nimi, przednie straże japońskie. Udwót ku 
Mukdenowi, a raczej ocalenie armji przez od- 
wrót, jest obecnie niemożliwem, bo i dywitje po- 
ładniowe japońskie nastąpiły już za blisko na 
tyły rosyjskie, i jenera? Kuroki za blisko już 
podstąpił ku inji odwrotowej. Stosowną do te- 
go porę był czerwiec i początek lipca, kiedy 
Karoki był jeszcze xa wąwozami Motien, a ar- 
mje: Oku i Nodzn nie były jeszcze połacsone. 
Można było wtedy cofoąć się zupełnie bezpie- 
eenie, jak równie dobrze, z wielkiem prawdopo- 
dobieństwem powodzenia zaatakować odosobnio- 
ne armje południowe. Kuropatkin nis wyzyskał 
tego. Obecnie jego los zależy od tego, kiedy 
Kuroki sprowadzi wszystkie swe wojska w oko- 
lice Lisojang i dotrze do tora koleji mandżur- 
skiej. „Dopóki — pisze Russk, Wied, — zdoła- 
my satrsymeć Kurokiego w górach, dopóty po- 
łożenie strategiczne armji mandżurskiej będzie 
pomyślne“. Zatrzymać go można jedynie zwycię- 
ską bitwą, a wtedy jego klęska powstrzymałaby 
natychmiast pcehód jenerałów : Oku i Noden ku 
północy, Natomiast żadne zwycięstwo nad jenere- 
łem Oku nie naprawiłoby teraz położenia, które się 
wytworzy przez posunięcie się Kurokiego mię- 
dzy Liaojang a Mukden. Wszelkie jednak dc- 
tychezasowe próby wstrzymania pochodu Kuro- 
kiego zawiodły; ostatnia dwudniowa bitwa s 31 
r. m. i 1 sierpnia, której przebieg znany £ ra- 
portu Knrokiego, przyprawiła Rosjan o nową, 
według Daily Mail, bardzo poważną klęskę, a 
Kuropatkin w telegramie s 1 b. m. donosi, że 
Kuroki skoncentrował wszystkie swe siły do a- 
taku na Lisojang wzdłuż prawego brzegu rzeki 
"Tajtseho, przecinającej tor Kolei mandźurskiej 
właśnie koło Liaojang. 

Więe tylko kwestją niedalekiej przyszłości 
jest wkroczenie Kurokiego na linję odwrotową 
rosyjską i, co za tem idzie, rozstrzygnięcie losu 
Kuropatkina. 

Koniec obecnej kampanji i pierwszej ozęści 
wojny zbliża się szybko. 


2 dnia 4 sierpnia 


Drobno wladomoćci. 

Nowe ofiary polskie. — W spisie cfiar wojny, 
zamieszczonym w Rusk. Inw. znejdujemy w dal- 
szym ciągu następujące nazwiska: — Pole- 
gli: kapitan 35-go brańskiego p. p. Stanisław 
Klimowicz i podporucznik 12-go barnaulskiego 
syb. p. p. Czesław Jaeyna Unuszkiewice. 

Bsnni: pułkownik Włodzimierz Smoleński, 
kapitan Antoni Wier<bieki, kapitan Aleksardor 
Ber śnieki, pornernik Fagenjusz Głostymiński i 
poreeznik Mikołaj Grocholski. 

Powrót W. ks. Cyryla na Wschód. Wielki 
książe Cyryl, raniony w katastrofie „Petropa- 
włowska* i cudownie ocalony, przepędzi ostatnie 
chwile rekonwalescencji w Koburgu. Jak gape- 
wniają udać się ma za tydzień z powrotem na 
daleki Wschód pod dowództwo admirała Skry- 
dłowa do Władywostoku, chociaż bardeo być 
może, że car przydzieli go do jednej z załóg na 
którymś z pancerników, wchodzących w skład 
eskadry bałtyckiej. Msłżeństwo jego z ex-Wiel- 
ką księżną Heską zostało stanowezo odłożone na 
ozas późniejszy. 

Komary i żaby na wojnie. W jednym z osta- 
tnieh swych raportów donosi jenerał Kuropatkin, 
że po dzłesięeiodnior ej suszy, ulewne deszcze 
znowu padać zaczęły. Żołnierze rosyjscy wolą 
podobno deszez od pogody, w czasie bowiem u- 
pałów dokucza im strasznie pewien rodzaj szere- 
gólny mandźżurskich komarów, podobnych nieco 
do włoskieh muskitów, nie dających spokoja lu- 
dztom w dzień i w nosy. Włażą one chmarami 
w Oczy, w nos, w uszy, w usta, tak, że niepo- 
dobna ani patrzeć, ani słackać, ani nawet oddy- 
chać. Żołnierze, żeby się ich pozbyć, rozniecają 
ogniska, gdzie tylko eboćby na czas krótszy się 
zatrzymują, ale to nie nie pomaga, bo na miejs- 
ee tysięcy spalonych, przybywają miljony nowych, 
rzucających się na odkryte części ciała tudekie- 
go, aby ssać » nich krew i porostawiać po so- 
bie świerzbiące bomble i blizny. Konie cierpią 
również od ich ukąszeń. Nie mogą ani chodzić, 
ani jeść, ani spać. Tak jest dopóki słońce pra- 
ży, gdy zaś deszcze padać zaczną, nadchcdzą in- 
ne — uwśżane przez Rosjan — za mniejsze 
przykrości. Po każdej ulewie wysuwają się na- 
gle, niewisdomo skąd, tysiączne gromady żab i 
ropuch, zapełniających każde obozowisko. W no- 
cy, gdy żołnierz, potrzebujący spoczynku po ca- 
łodziennych trudach, pragnie tylko snu, rozpo- 
czyna się nieznośny koncert, ogłuszająca wrzawa, 
napełniająca powietrze i nie dozwalająca na zmrti" 
żenie powiek. Jest to podobno męczarnia, o któ- 
rej my, mieszkańcy umiarkowanych klimatów, 
pojęcia mieć nie możemy, chociaż żołnierze ro- 
syjscy zmoszą ją z większem poddaniem się loso- 
wi i cierpliwością niż ukąszenia komarów, po- 
zbawiających najwytrwalszych wszelkiej energji 
t zapału. 


Hough Conway. 


W OBJĘGIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


a8 (Ciąg dalszy). 

I wszystkie minione fakty stawały mi na 
myśli: pośpiech, z jakim Ceneri wydał za 
mąż swoją siostrzenice, chęć pozbycia stę tako- 
wej.. Myśli te podniecały mnie do takiego sto- 
pnia, tż zdawało mi się, że ja także rozum 

eg. 

Wyszedłem na miasto i chodziłom bez celu. 
Dwa projekty powstały w mojej głowie. Pierw- 
szy, poradzić się najlepszego doktora psychia- 
try, dowiedzieć się, ezy mogę mieć jakąkolwiek 
nadzieję, że Paulina będzie zdrowa; drugi, udać 
się na ulicę Horace, ażeby módz przy świetle 
dnia zbadać dom od góry do dołu. 

Poszedłem najpierw do doktora. Opowiedzia- 
łem mu wszystko, naturalnie oprócz niegoduego 
kłamstwa Macari' ego. Chciałem, żeby dobrze ero- 
gumiał i dlatego nie nie ukrywałem. Doktór za- 
ja} się gorąco tą sprawą, chociaż czasem uśmie- 
chał się niedowierzająco. Widział już Paulinę i 
zdawał sobie sprawę z jej stanu, katalepsja go 
nie zadziwiała. 

Od doktora udałem się do ajeneji, która mia- 
ła poleeone wynajęcie domu przy ulicy Horace. 
Tam dowiedziałem się, te w epoce morderstwa 
dom ten zajmował Włoch, którego zapomniano 
nazwiska. Zapłacił komorne z góry, więc nie in- 
formowano się co do jego osobistośsi. Obecnie 
dom stał pustkami; właściciel wymagał takiej 
ceny, że trudno ge było wynająć. 

Zostawiłem mój adres i kazałem dać sobie 
klucz. Resztę dnia spędziłem na przetrsąsaniu 
wszystkiech kątów i skrytek, lecz za moje trudy 
nie zostałem wynagrodzony żadnem odkryciem 

Nie było w tym domu żadnego miejsca, gdzie 


GLOS NARODU* 
Bardet i Hurko., 


Wydalenie misji wojskowej sswajcarskiej s kwatery 
Kuropatkina. — Oforrowie szwajcaracy ofiarę im- 
tryg. — [nirygaztem pułkownik Hurko, — Pani 
Hurkowa i bukiet od Hose:ów. — Dwaj żandarmi 
przed sklepem. — Interwencja komauls Bardet. — 
Stery Hurko musi złacióć., — Oharakterystyka młode- 
go Harki, — Dłunzejdkt. — Brat ałsdziej i morder- 
ca. — Pułkown:k Hurko réci sę w L'anjang a 
kapitanie Bardecie. 

Nasz korespondent wiedeński (Am.) pisze: 

Jestem w możności objaśnić na podstawie 
tnformacyj jak najbardziej antentycznych, ndzie- 
lonych mi czescia tutaj w Wiednin, częścią na- 
desłanych mi z Szwajcarji, dlaczego rząd rosyj- 
ski posbył stę z kwatery głównej Kuropatkina 
misji wojskowej szwajcarskiej. 

Owa misję składali pułkownik Andeoud i ka- 
pitan Bardet. Dotychszas presa niemiecka i an- 
głelska utrzymywały, że powodem odwołania mi- 
sji było pozornie nictuktowne znalezienie się puł- 
kownika Andeoad'a  Wprawdeie pnłkownik nie 
nie ma sobie do zarznrenia, lecz koła rosyjskie 
twierdzą, że potępił nietsktownie, ganiąc gło- 
śno działania wojenne srzmji cesarskiej. Tylko 
kilka gaset w sposób cgólnikowy zaznaśsyło, że 
wydalenie misji szwajcarskiej było następstwem 
intryg pewnego wyższego oficera rosyjskiego, 
nie podało przecież ani nazwiska owego oficera, 
ani bliższych szczegółów, 

Nie osoba pnłkownika Andeoud'a skłoniła Ku- 
ropatkina do wydałenia misji szwajcarskiej, lees 
osoba kapitana Bardet'a f to za spra: 
wą pnłkownika sztabu jeneralnego 
rosyjskiego Hurki. 

Kapitan Bardet, acz obywatel szwajcarski, 
jest rodowitym Warszawianinem. 

Pochodzi z znanej w całem Królestwie Pol- 
skiem rodziny Borletów, która ma w Warszawie 
olbrzymie ogrody, sklep ogrodniezy i skład na- 
sioB. Bardetowie spolsezyli się do pewnego sto. 
pnie. Obeeny kapitan armji szwajcarskiej mówi po 
polsku, jak Polak, ehodził do gimnazjum w War- 
szawie, zna tedy wybornie stosunki polskie w ga- 
borze rosyjskim. Jako oficer szwajcarski ezęsto 
przyjeżdżał do Warszawy, gdzie jego ojciee przez 
szersg lat po Śmierci samobójesej Konsula szwaj- 
carskiego, cukiernika Florjana Hansemanna pia- 
sin urrąd konsula rzeezypospolitej Szwajcar- 
8K16 

"Na tym urzędzie stary Bardat  przyprawił 
przed kilkanastu laty o sromotną klęskę panią 
Hnrkową, żonę jenerał-gubernatore w Warszawie 
i matkę obecnego pułkownika Hurki. 

Pani Hurkowa, która się uważała za rodzaj 
absolutnej monarchini w Warszawie, eamówiła 
a ogrodników, braci Hoserów — także szwajca- 
rów — buklet za 50 rnbli. Gdy bnkiet w ter- 
minie przysłała firma do Zamku królewskiego, 


~ | możnaby set schować trupa, nie było ogrodu, w któ. 
rym możnaby go zakopać. 

Oddałem kluez mówiąc, ke dom mi się nie 
podobał. 

Z dnia na dzień męki moje stawały się cięż- 
azo: dojmująca niepewność dręczyła mnie nieu- 
stannie. 

W końcu pewnego dnia, zawiadomiono mnie, 
że Paulina wyszła z niebezpieczeństwa, odzy- 
skała przytomność. 

Przytomność ? Lecz w jakim stopniu? Czy 
ujrzę ją taką, jaką dawniej znałem, czy taką jak 
była w nocy, gdy patrzyła na mordesstwo ? 

Seree biło mi mocno, gdy zbliżałem się do 
łóżka. 

Słaba, wyczerpana, bez siły do poruszenia 
się lub mówienia, otworzyła oszy i patrzyła na 
mnie. Spojrzenie jej wyrażało źdztwienie, jak 
gdyby mnie nigdy nie widziała, lecz wyrażało 
także powrót rozumu. 

Nie poznała mnie weale. Stało się to, co do- 
któr p:zewidsiał, Ukazałem się, jak nieznajomy 
jej pięknym oczom, które zmęczone zamknęły 
się Rapowrót. 

Wyszedłem z pokoju ze łzami w oczach, w 
sercu czułem radość pomieszaną z bólem, na- 
dzieję i niepokój niewypowiedsiany. 

Nagle, wstrętne kłamstwo Macarl'ego przy» 
szło mi na myśl; zdawało mi się, że słyszę go 
krzyczącego do mnie: „Ja mówię prawdę. Wy- 
pędzaj mnie, lecz ja mówię prawdę. Usta moje 
są ustami łotra, bardzo być może, lecz te usta 
raz przynajmniej wyraziły prawdę. Wreszcie, na 
eo by była zbrodnia, jeżeli to eo ja mówię nie 
jest prawdą? Nie zabija się człowieka bez po- 
wodu“. 

Nawet gdy przyszła chwila tak gorąco prze- 
zemnie pożądane, gdy moja biedns kochana żo 
na odzyskała rozum, kłamstwo to tak mnie o- 
panowało, tak wierciło w mózga, iż pytsłem sie- 
bie ciągle: a może to prawda? 

Dziś — myślałem — ona mnie nie poznaje. 
Otóż chcę mieć dowód, że to oszeaerstwo jest 
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rani Harkowa nie przyjęła bukietu twierdze, 
że go jaż nie potrzebuje. 

Hoserowie podali rachunek, domagając się 
zapłaty 50 rubli, ponieważ obstalunek wykr aalt 
w porę i rzetelnie. Po pewnym ezasie, gd: mie 
otrzymali zapłaty, zagrozili skargą sądową: 

Hurkowa w odpowiedzi na to za posredni- 
etwem swego najstarszego syna, który był wiee- 
gubernatorem warszawskim, postawiła przed skle- 
pem Hoserów dwóch żandarmów. CI przez tray 
dni nie wpuszezali nikogo z publiszności de 
sklepu. Hoser udał się ze skargą na ten gwalt 
azjatycki do konsula Bardeta. 

Bardet zatelegrafował do posła Scwajearskie- 
go w Petersburgu, który zawiadomił o bezpra- 
wiu rodziny Harko rosyjskiego ministra spraw 
zagrańesnych Giersa. Przyszło do żywej wymia- 
ny depesz między Petersburgiem 1 Warszawą. — 
W rezultacie jenerał-gubernator Harko masiat, 
jak niepyssny, zapłacić Hoserowi 50 rabli i od- 
szkodowanie za trzy dni, nadto zwrócić koszta 
depesz. Wyniosło to parę tysięcy rubli. 

Bardetowi jsko konsulowi rodeina Hurko nie 
mogła zapomnieć tej porażki moralnej I materjal- 
naj, prześladowała go jak mogła, lecz już oa$ro- 
żniej .. 

Hurkowie — to rodzina o zbrodniazych in- 
stynktach, jak przyznają teraz sami Rosjanie. — 
Wieegubernator przegrał w karty parę miljonów 
rubli, posag Żony, kupezychy z Moskwy. Urząd 
stracił skutkiem wieln nadużyć własnych zaraz 
po dymisji ojca z jenerał-gubernatorstwa. 

Najmłodszy syn jenera? - gnbernatora, ofiser 
marynarki wojencej dopaścił się morderstwa i ra- 
banka w Nicei na pewnym rmilljonerze rosyjskim. 
Uwięziony, otruł się w 1898 r. na jesieni w Pa- 
ryżu za pomocą trucizny, podanej mu zręcznie 
przez bratu, obecnego pułkownika. 

Ow pułkownik zaczął karjerę od dennncjacji. 
Jako kornet huzarów Grodsieńskich prosił księ- 
garza wsrszawskiego, Hoesteka, by mu sprowa- 
dsi}? zakazaną w Warszawie książkę p. b. „Po-. 
warzystwo Warszawskie*. Zaręczył słowem ofi- 
eerskiem, że się nikt o tem nie dowie. Gdy Hoe- 
sik doręczył mn ową książkę, zadenancjował go 
przed polieją Oficerowie wyrzucili go z pułku 
i dopiero w dwa lata później za protekcją wpły- 
wowego ojea denuncjant dostał się do sztabu je- 
neralnego. 

Na początkn wojny pułkownika Hurkę przy- 
łączono do sztabu armji rosyjskiej w Mandturjt. 
Ton, gdy- sobaczył przybywającego z Szwajcarji 
Bardeta, zapłonął niesłychaną nienawiścią. 

I stara Harkowa bowiem i obydwaj syna- 
czkowie, nie mogące przaboleć ntraty świetnych 
czasów warszawskich, przesądnie wierzą, ża 
wszystkie nieszczęścia "zaczęły się zwalać na ieh 
rodzinę od czsu xatargu z Hoserami i Barde- 
tem. Było to bowiem pierwsze niepowodzenie 
w ich bntnem Królowania nad Wisłą. 


rzeczywiście oszezerstwem, a jeżeli nie otrzymam 
takiego dowodu, pozostaniemy odtąd obcymi dla 
stebie | 

Lecz jakim sposobem dowieść kłamstwa Ma- 
eariemu ? 

Czyż mogłem badać Paulinę? Czyż mogłem 
spodziewać się od niej odpowiedzi? A wreszełe, 
czyby mnie uspokoiła jej odpowiedś? Ahl gdy- 
bym mógł zobaczyć doktora Ceneri! Był to totr, 
być może, lecz czułem, że nie był łotrem w ro- 
dzaju Maeari'ego. 

Opanowany temi smntnemi myślami, powsią- 
łem rozpaczliwe postanowienie. Tonący brzytwy 
się chwyta, aby życie ratować. A dla mnie wię: 
cej to było niż życie, to cześć i szczęście dwóch 
istot ludektch I 

Tak, tak zrobię... Choć nierozsądne może się 
wydawać takie postanowienie, pojadę na galery, 
na koniec Świata; protekcją esy podstępem zo- 
baczę doktora Ceneri i wydrę mu esłą prawdę! 


CZĘŚC CZWARTA. 
1. 
W poszukiwaniu prawdy. 


Po przez lądy i morza, prawie przez pół 
Świata lecieć dla tego, aby mieć parę chwil ros- 
mowy z więźniem politycznym, wywiezionym na 
odladną wyspę |... 

Taki zamiar wydaje stę nierosumnym, 8 je- 
dnak, jestem zdecydowany to zrobić. 

Złoto, wielkim czynnikiem jest w podobnych 
wypadkach, a ja mam złota dużo i jestem przy- 
gotowany 'rozrzncać je pełnemi garściami; list 
ambasadora angielskiego do Paryża, daje gwa- 
rancję, iż nie zbraknie mi protekeji. 

Z drugiej strony Pryscyla przyrsekła stosować 
się literalnie do moich rozkazów: skoro tylko 
stan zdrowia Pauliny pozwoli na to, wywiesie 
ją nad morse. Nie powinno jej niczego brako- 
wać; będzie dogadzać wszystkim jej życzeniom. 


(Cag ny nagi). 
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Indywiduum, moralnie tak liche, jak pulko- 
waik Hurko, postanowiło się pomścić na kapitanie 
Bardecie. Chwycił się ukochanego przez siebie 
środka denunejacyj i oszczerstw. Dalejże przed- 
stawiać Kuropatkinowi, że Bardet — to nie Szwaj- 
ear, leer Polak, że jako rodowity Warszawiak 
una za dobrze stosunki, że nie uda się go wy- 
wieść w pole, jak innych zagranicznych oficerów. 
A ponieważ Kuropatkin był już rosdrażniony 
miepowodzeniami i nadto nie znał historji sporu 
Moserów z rodziną Hurko, przeto uwierzył de- 
mancjantowi i bez motywów wydalił x głównej 
kwatery misję szwajearską. 

O ile wiem, sprawa przecież nie skończy się 
na tem; rola pułkownika Hurki będzie ofiejalnie 
w Bernie xdemaskowana. 


Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych 


W sobotę Faniek pełno było Erancusów 
na dworcu kolejowym w Rsymie, zwanym San 
Pietro. Pociągiem pośpiesznym odjeżdżał do Pa- 
ryża baron de Coureel, młody dyplomata, który 
ed kilku tygodni kierował ambasadą franeuską 
przy Watykanie. Opuścił on Reym, by nie po- 
wrócić już na stanowisko dotychezasowe. Amba- 
sadę fraucuską w Watykanie po długim, dłagim 
żywocie, zamknięto; wkrótce ulegnie ona zupeł- 
pemn zamknięciu. 

Żegnali barona de Courcela koledzy z amba- 
sady franeuskiej przy Kwirynale, czyli u boku 
króla włoskiego, stypendyści rzymscy Akademji 
francuskiej, członkowie Instytuta areheologi- 
eznego. 

Nastrój onych Francnzów nie był wesoły. — 
Wiedzą z góry, że w sporze, rozpoczętym nie- 
bacznie przez Combesa ze Stolicą Apostolską, — 
Francja ma dużo do stracenia. Ostatnia rozmo- 
wa barona de Courcela z kardynałem-sekreta: 
rzem stanu, ks. Merrym del Val trwała zaledwie 
20 minnt. 

Natychmiast po tej rozmowie kard. Merry del 
“Val udał się do Papieża celem zdania mn spra- 
wy 0 całej kwestji. Papież Pius X ty jest do- 
brej myśli, nie tai przecież, że postępowanie o- 
beenego gabinetu francuskiego zasługuje na po- 
tępienie. Jes: więc zdecydowanym na użycie jak 
najbardziej energicznych środków, które przeko- 
nałyby p. Combesa i ji wolnomularską, że 
pchają Francję w przepaść, poprostu w prze- 
paść. Tylko zupełna zmiana systemu w parla- 
mencie francuskim, usunięcie Combesa, powoła- 
nie do steru rządu umiarkowanego — mogłoby 
doprewadzić do kompromisu. 

Razem z baronem Couręelem opuścili Rzym 
bibljotekarz, archiwista i cały personel kanceia- 
zji ambasady. W ołbrzymim pałacu, który wy- 
chodzi na via del Quirirałe, via Mazzarino, via 
Nazionale i via delia Consulta, pozostał jedynie 
edźwierny. 

Tak samo w Paryżu zdjęto herby papieskie 
z domu na ulicy de L'Elysća, gdzie się mieści- 


Wielki król (ról Pałacake. 


Król zajmuje się sprawami państwa. 
Odziany w kostjam Tamerlana zasiadł król 


w swojej pracowni przed skromnem biurem. 
Na stole nie było ani kawałeczka papieru, 


„ gdyż król nie znosił wszelkiego przeładowania. 


Ale wszędzie na stole, nawet na podłodze wi- 
dniało mnóstwo gusików do dzwonków elektry- 
osnych. Krótki napis oznaczał przeznaczenie każ- 
dego dzwonka. Ale król znał na pamięć swoją 
. esłą klawiaturę. 

Patacake dotknął lekko jednego z guzików, 
i wnet ukazał się mały staruszek w złotych 
okularach, który zdawał się niemal znikać w fał- 

~- dach ogromnego czarnego surduta. Skłonił się 
głęboko, rozwinął wielki arkussa i yi 
ale wyraźnym głosem zaczął czytać. 

Starnizek piastował urząd niezmiernie ważny, 
Miał tytuł uitra-tajnego radcy, ale w kołach dwor- 
skich nazywano go powszechnie „śŚmieciarzem 
sławy”. 

Papier w jego ręce była te gazeta, którą on 
Bam jeden redagował, a w której przedrukowy- 
wano wszystko, co poprzedniego dnia prasa kra- 
jowa i zagraniczna doniosła o sławetnych cesy- 
nach monarchy, 

Wyciągi wybrane były naturalnie z zupełnie 
eficjalną bezstronnością. „Smteciarz* miał rog- 
kaz czaznsjamiać króla zaTÓWNO z krytyką, jak 
pochwałą jego osoby, z naganą, jak i obroną. 
Już od długiego szeregu lat sprawował te czyn- 
ności pilnie 1 zręcznie i świetnie udało mn się 
przekonać jego królewską mość, że u jej stóp 

37 sowany świat kięczy w głębokim po- 


Patacake posłyszał tylko 
jeszcze raz, że ty- 
siąc najrozmaitszych głosów sławiło go, jako 
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ła nanejatura papieska. Nuncjusz ks. Lorenzelli 
wraz ze 8 uditore (rades) ambasady, ks. 
Montagninim opaścili Paryż s chwilą, gdy rząd 
francuski zawiadomił nuncjusze, że odwołał bar. 
de Coureela wraz z eałym personelem ambasady 
z Rzymu. 

W Watykanie wszyscy, z papieżem Pinsem 
X-ym na czele, są zdania, że zerwanie stesnn: 
ków z Francją było nieodwołalnem. Wszelkie 
ustępstwa i kompromisy mogłyby zerwanie od- 
wlec, leeg zapobiedz całkowicie nie zdołałyby 
nigdy. Lepiej przeto, że Watykan zerwał pierw: 
Szy; po zniesieniu konkordatu ustanie wpraw- 
dzie we Francji wypłata pensji dla księży że 
Skarbu państwa, równocześnie przecież nstanie 
także nadzorowanie przykre i uciążliwe ze stro- 
ny państwa. Katoliey będą zmuszeni polegać je- 
dynie na własnych siłach; co słabsze to odpa- 
dnie, — żywioły zdrowsze, bardziej silne, rozwi- 
ną się i przetrwają prsesilenia. 
Cee m 


L resist „radytalnej“ par 


II. 


Po wygłoszenia tej mowy, Dasviex wezwał ze- 
branych, iżby organizowali wszędzie miejscowe 
komitety, a później „sprzeciwiali się ze wszyst: 
kieh sił, nie obawiająe się ani policji, ani Ga- 
raszanina (szefa napredniaków). W sprawie miej. 
ssowych komitetów zdania xebranych nie były 
jednomyślne — Janko Purić twierdził, że deia- 
łalność miejscowych komitetów może sprzeciwiać 
się sprawie całej partji, i dlatego żądał, iżby 
miejscowe komitety podlegały głównemu zarzą- 
dowi. Dera Teodorowicz, nie godząs się z Purićem, 
zaproponował wybór z łona miejscowych komi- 
tetów osobnych delegatów (na 3 miesiące) w tym 
eelu, iżby główny zarząd miał prawo według 
swego uznania zwoływać ieh na obrady. Sreter 
Todorowics (kapłan) proponował wybierać dele- 
gatów tylko wtedy, gdy będzie konieczność obra- 
dowania w jakiejś ważnej sprawie, ponieważ 
„Stali delegaci mogą się okazać niekompetentny- 
mi w pewnych sprawach, podlegających obra- 
dom, a nadto miejscowe komitety, wybierając 
stałych delegatów, tem samem już się wyrzeka- 
ją prawa do współudsiału w przedwstępnych o- 
bradsch nad sprawami partji*, Dera Teodorowicz 
przy pomocy Simona Daliczevicza, Dobroslava 
Rużiesa, St. Miliezevića, Vitomira Aladenosvicza 
i Veselina Tucakovlcze bronił swego projektu 
wybierania stałych delegatów, zapewniając ze- 
branych, że w łonie głównego zarządu jest „wie- 
lu zdolnych | rozmzenych ludzi, i że dlatego 
wszelkie obawy co do ewentnalnego niewyrobie- 
nia prowinejonalnych delegatów są płonne. 

Kosta Taussanoviez (esłonek głównego zarzą- 
du) oświadezył, że „tego rodzaju debaty są su- 
pełnie zbyteczne, spóźnione, głyż główny sarząd 
już otrzymał powszechne zanf:nie; skoro sam 
zjazd wybrał z pośród siebie najgodniejszych i 
| najzdolniejszych łudzi, to jasnem jest, że poro- 


wzór wssystkich królów, jako klejnot bez skazy 
pośród panujących; oządził też, że wszystko jest 
jak najlepiej na tym najlepszym z światów. 
Właśnie tego dnia porównywsł go pewien 
amerykański dziennikarz = Karolem Wiel. 
kim. Król nie mógł się pohamować i OBĄ- 
dsił, że porówanie było bardzo pochlebne dla 
Karola Wielkiego. Żałował tylko, że tego nie 
zrobił przed Amerykaninem żaden okcitański 
dziennikarz. 
Pewien francuski dziennikarz przeprowadzał 
paralelę między jedną z nowszych poezyj kró- 
ła, a pewnym wierszem Wiktora Hugo. Król 
nie wziął mu tego bynajmniej za złe, choć Wi- 
ktor Hugo nie pochodził s królewskiego rodu, 
owszem przyznał, że ściśle wziąwszy, takie po- 
równanie nawet królewskiemu dyletantowi po- 
chlebiać może, skoro Wiktor Hago w pisania 
wierszy był fachowcem. 
Pewien okcitański dziennikarz sławił klasy- 
czne cnoty króla, jego dobroć, łagodność i wspa- 
niałomyślność. Winszował poliej okcitańskiej, że 
skonfiskowała kilka pism, w których treścią i ry- 
sunkami bluźniono królewskiemu majestatowi. 
Pozatem zaklina}? przyszłych sędziów, by nie 
mieli litości dla nikexemnych pamfiecistów i pro- 
ponował, by w ustawie okcitańskiej wprowadzo- 
no eo żywo karę Śmierci na palu dla takich 
bezcezelnych pismaków. 
Król chwalił bardzo te idee, pragnął tylko, 
by wyłączono kwestję palu. Sądxił, że rozstrze- 
lanie wystarczy najzupełniej, by zrobić porządek 
w tych przewróconych głowach. 
Naraz przyszła królowi ochota zobaczyć te 
anarchistyczne i skonfiskowane pisma. Ale ultra- 
tajny radca zauważył, że je spalono, że ani jeden 
egzemplarz nie pozostał, że klisze poniszezono, 
drukarnię zamknięto, podczas gdy wseyscy niay 
wnicy, redaktorowie, zecerzy Ì drukarze już są 
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zumiewanie się głównego zarządu 1 komitetami 
miejscowymi winno zależeć od woli tych wybra- 
nych osób, decydujących o potrzebie takiego po- 
roznmiewania się! 

Zjazd zgodził się na projekt Dery Todoro- 


vicza. 

Inni oponenci nie byli szczęśliwsi. Daniło 
Angjelkovies (kapłan) żądał wyjaśnień z powo- 
du pogłosek o sojuszu z liberałami, a Ljuba Jo- 
ksimovlcz domagał się zniesienia paragrafu, ze: 
zwalającego na tego rodzaju sojuszy. Dastcz od- 
powiedział Angjelkoviczowi, że „Sojuza niema, 
bo nie było żadnej potrzeby“, Jaksimoviczowi 
zaś, że „nie trzeba zmieniać paragrafów ustawy“. 
Dera Maksimovier, Droka Konstantinoviez i R. 
Milenkov.ez wyrazili życzenie, iżby w exasie o- 
brad nad projektem przyszłej konstytucji do głó- 
wnego zarządu przyłączono po 10 delegatów z 
każdego komitetn miejscowego, a Vasa Stojkicz 
oświadezył się za koniecznością zwołania ogólne- 
go zebrania partji w ceiu obradowania nad no- 
wą konstytneją. Postanowiono (zgid ile z opinją 
Daszicza): ogólnego zebrania nie zwoływać, w 
głównym zarysie opracować projekt konstytucji, 
a miejscowym komitetom preyznać prawo Cry- 
nienia uwag już po opracowaniu tego projektu. 
Interpelacja Dery Maksimovieza z powodu wya- 
sygnowania pieniężnej zapomogi nieradykalnej 
gazecie pozostała bez poweżnej cdpowiedsi; — 
zrobili mu uwagę (Daszies), że „gazeta uważała 
się za radykalną, a nadto i główny zarząd wów- 
ezas nie był jeszcze zupełnie zorganizowany". — 
Szereg dalszych interpelacji przerwał Dera To- 
doroviez mową na temat programu partji. Roza- 
mowania Todorovieza nie były zupełnie trafae. 
Naprzykład zastanawiając się nad koniecznością 
obowiązkowej nauki, orator zawołał: „,...ciężko 
być w jednem towarzystwie z prostymi i głu* 
pimi ludźmi!“ (zapominając o tem, że większość 
obecnych składała się z iudzi „prostych* i że 
on sam nieraz publicznie wychwala? „niepiśmien- 
nego kniazia Miłosza, który politykował lepiej, 
niźli wykształceni ludzte*..) Wyrażając życze- 
nie, iżby sam naród wybierał urz dalków i sam 
ich opłacał, Todoroviez powiedział: „...daremnie 
będziecie sznkali dobrych ludzi, dopóki wygo- 
dnie jest być złym* (jakoby sędzia niezawodnie 
stanie stę uczciwym, jeżeli pensję pobierać bę- 
dzie od przełożonego gmiay). Mowę swoją To- 
dorovicz zakończył temi słowy: 

„Dziesięć lat niezmiennie stoimy na pozy- 
cjach praw narodowych i wytrzymujemy krzyżo= 
wy ogień wrogich nam partyj.. Cała złość, o- 
krucieństwo i obrzydliwość serbskiej biurokracji 
spadała na nasze głowy. 

I myśmy wszystko wycierpieli, i ani piędzi 
ziemi nie ustąpiliśmy wrogom wolności narodo= 
wej... Ofiary były wielkie, lecz my ich nie opia- 
kujemy. Nie! Niech po trzykroć błogosławiony, 
będzie ta jasna chwila szlachetnej walki w obro- 
nie tej wolności! Ona pozbawiła nas młodości, 
lecz obdarzyła nas w samian słodkiem przeko- 
aaniem, e znane o 2» wojne bet” | ns zdo imie Szyc R a, żeśmy nie nadąząmiowrem | powinność nie nadaremno spełnili powinność 


prostej miłości bliźniego, "Wall: Lról Dołnnalo Wzór wszystkich królów, jako klejnot bez skasy prostej miłości bliźalego, gdyż oburzony tłam oburzony tłam 
chciał zlynehować delikwentów. 

To, co profesor mówił, było naturalnie ofi- 
cjalną prawdą. Bo księgarze sprzedawali ukrad- 
kiem zakazane gazety; lud wydziera je sobie 
| prawie z rąk i bardzo się bawił przy erytaniu. 
Nawet podrzędniejszym urzędnikom na dworze 
udało się pochwycić kilka numerów. 


Sekretarz dokończył swej lektury bez przer- 
wy, tylko w jednem miejscu król omal nie wpadł 
w gniew, gdy się dowiedział, że pewien belgij- 
ski duienaikare ośmielił się przeprowadzać para- 
lelẹ między nim, Patacakem, a królem Leopoldem. 

— Ten twórca akcyjnych towarzystw, ten 
niesumienny, przebiegły szachraj, ten filister bez 
godności, bez wymowy, bez czci, który hańbt 
boski urząd królewski | — zawołał ' oburzony Pa- 
tacake. 

Sekretarz zrozumiał, że pomimo swej ostro- 
żności i długiego przyzwyczajenia, nie zawsze 
umiał się ustrzedz przed drobnemt głupstwami. 
To też dla ułagodzenia króla dodał: 

— Wasza królewska mossi, nikt nie czyta 
belgijskich gazet | 

I zostawiwszy na sam koniec artykuł prawo- 
wiernego, konserwatywnego pisma stołecznego, 
w którym dowodzono, jak a--b, że król lączy 
w swej osobie cnoty £ ducha Dłingishana, Karo- 
la Wielkiego, Ludwika XIV, Bonapartego, Głoe- 
thego, Szekspira, Beethowena, poprostu całego 
panteonu zmarłych wielkości, dalej, że zesłanie 
takiego męża jest dowodem szczególniejszej łaski 
nieba dla narodu okcitańskiego i stanowi dowód 
nadriemskiego pochodzenia władzy królewskiej, 
jakoteż okeitańskiej królewskiej rodziny — — 
gdy to wszystko przeczytał, wypogodził się król, 
zdecydował, że wszystko idzie dobrze, że wie 

$ dosyć o usposobienia wszystkich ludów wzglę- 
| dem jego osoby i łaskawym pr ay" 


pod kluczem — które to zarządzenia są czynem urzędnika. C. d. n.) 
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nasz 
zka Przez 10 lat pracowaliśmy, będzie- 
my pracowali jeszcze lat 10, dopóki bije serce 
w piersi naszej; albowiem nie chcemy być inny- 
mi, jakimi byliśmy i w tej chwili jesteśmy... 

Nie żądamy, iżby ktokolwiek cierpiał więcej, 


niźli my, kroczył dalej od nas. Będziemy i na- , 


dal stali na straży i walczyć będziemy w pierw- 
szych szeregach, lecz wy nas nie opuseczajcie |... 
Nasze hasło: zwycięstwo albo śmierć !*...*) 

Z pośród innych znanych driałaczów partji 
radykalnej przemawiał (stosunkowo krótko) Jo- 
van Dżaja**) o wewnętrznej polityce. Dowo- 
dząe, że Austro-Węgry, po zajęciu Bośni i Her- 
cegowiny, grożą postąpić z Sərbją w ten sam 
sposób, jak Anglja z Egiptem, Dżaja zawołał: 

„myśmy nie Egipcjanie; a gdybyśmy byli na ich | 
miejscu, to prędzejby poszedł precz i kedyw 
i jego doradcy, niźliby ojczyzna nasza utonęła : 
w sromotnem poniżenia*. 


*) Dera Todorovicz na początku lat 90-tych poszedł na 
stronę reakcji. 
+*+) J. Dzaja został później ministrem w „sapredniac- 
kim“ gabinecie Viadana Gjorgjevića. 
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Anglicy w Tybecie. Kolumna angielska 
pod wodzą jen. Macdonalda w Tybecie dała 27 
lipca stała jaż tylko o 90 klm. od stolicy kraju 
Lhaszy. Sprawozdawca Daily Mail, który towa- 
rzyszy korpusowi ekspedycyjnemu, telegraf wat 
pod tą datą swemu dziennikowi następujące 
szczegóły : 

Kolumny angielskie, wciągnięte w łańcuch, 
znajdowały się tego dnia nad brzegiem podła- 
gowstego jesiora Skorpionów. Wsie okoliczne, 
wszystkie co do jednej, puściuteńkie. Mieszkań- 
cy, zabrawszy trzody i cenniejszy dobytek, u- 
etekli w góry. Czółna rybackie albo też zato- 
pione, albo też zawieczone na drugi brzeg je- 
ziora. Wojsko tybetańskie stoi pod Cznsbubem 
na połowie drogi od Lihassy. Zamki na linji po- 
choda i iane fortyfikacje opuszczone, Anglicy ko- 
lejno zostawiają w nich drobne garnizony. 


* 
* * 

Siad Andróesgo? Z Chrystjanji telegra- 
fają, że według prywatnej wiadomości gasety 
Verdens Gang, pewien kapitan z Trowsoe mna- 
jaz? na małej wysepce na północ od Szpiebergu, 
butelkę z listem Śmiałego podróżnika, który 11 
lipca 1898 roku z dwoma towarzyszami puścił 
się balonem do bieguna północnego. Biiżizych 
szczegółów, zawartych w liście, spodziewać się 
można dopiero po upływie miesiąca. 

Podobne wiadomośsi zjawiały się jaż bardzo 
często. Zazwyczaj pokazywało się, iż wieści po- 
chodziły od później wysłanych ekspedycyj. Osta- 
tnie doniesienie brzmi jednak tak stanowczo, że 
z ciekawością oczekiwać można dalszych szcze- 


gółów. 
* 


* * 

Pierwsza angielska kaznodziejka. 
W Leicester anglikański zarząd parafjalny po- 
wołał na kaznodziejkę 28 letnią panog Gertrudę 
Petzolt. Jest ona rodem Niemką, skończyła wyż- 
szą szkołę żeńską w Nzczecinie, a następnie na 
uniwersytetach angielskich studjowała łacinę, 
grekę i matematykę. W Elynburgu otrzymała 
stopień „master of arts“. W „Manchester colle- 
go" w Oksfordzie uczęszczała przez trzy lata na 
wykłady teologji. Będzie ona nietylko wygłasza” 
ła kazania, ale ma prawo wykonywać wszystkie 
duchowne obrzędy : chrzcić, dawać śluby i t. d. 


Wojna B kapoluszom. W 
Anglji powstało stowarzyszenie przeciw - kapeln- 
szowe. Nieprzyjaciele kapeluszy — nie damskich, 
lesz męskich — czapek itp. postanowili nie uży- 
wać żadnego nakrycia głowy, chodzić nawet po 
ulicy z gołemi głowami, gdyż najnowsze bada- 
nia naukowe stwierdziły, że kapelusze są przy- 
czyną bólów głowy, łysienia i krótkiego wzroku. 
Najszkodliwsze są podobno cylindry. Podobno 
dzicy, którzy nie używają kapeluszy, nie wiedzą 
co to jest ból głowy i niema pomiędzy nimi 
yash; deicy mają zazwyczaj zwrok sokoli. 


Wystawa przemys krajowego w yli. 


Na wystawę w Myślenicach wysłaliśmy wła- 
snego sprawozdawcę, od którego otrzymujemy 
następujący przegląd: 

I. Było to śmiałe przedsięwrięcie w miasteczku 
o mniej niż 3000 mieszkańców, położonem w o- 
dległości 20 kilku kilometrów od najbliższej sta- 
cji koleji, urrądzać „systawę, ch chosieżby nawet 
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na zamówienia 
wyrabia: 


Odary I były wielkie, lesz my nie ustę: 
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pod protektoratem książęcym. Projekt taki mógł | EF DDGYRI ET Ą Projekt taki mógł 
wię wydawać niepodobieństwem, a jednak po o- 
bejrzenia partykularnej wystawy stwierdzić trze- 
ba, że wypadła wcale poważnie, a jei iniejato- 
| rey mogą być poniekąd dumni, że właśnie w tych 
| skromnych warankach stworzono wystawę na 
której jest co oglądać i która każdego może za- 
| interesować. 

| Na wystawę złożyły się produkty około stu 
Bt z całego kraja, a obejmuje 9 sal 
|» machu szkoły miejskiej, na parterze i na 
! 


. 


piętrze. Jest tu dużo przedmiotow i produktów 
znanych i widzianych na wystawach krakowskich. 
Z produktów spożywezych, chyba zasząć należy 
od okazów zboża wszelkiego rodzeju wystawio- 

| nych przez panią Czarnowską z Dolnej Wsi, p. 

Stan. Konopki z Mogllan, owoce i zboża dworu 

| Zawada, zboża, miód i wina owosowe p. Kle- 
berta z Myślenic, oraz zboża i centryfuga (mio- 
darka) własnego pomysłu p. Aud. Średniawskie- 
go z Górnej Wsi. 

Ozazałe 38 przedmioty cukrowni w Przewor- 
| ska: Cukry wszelkiego rodzaju, kształtu oraz 
| i smaku. Potem fabryka Brandstatter i Ska we 
Lwowie, znane produkty pieraikarskie pana St. 
Gurgula z Jarosławia, tudzież pierniki z fabry- 
ki, pierników, ciast i cukrów Franciszka Datki 
| w Stryja. Cykorja z Horodenki, kawa zdrowia 
p. Łuczki z Podgórza. Suszone jarzyny i wódki 

Isdebnik, oraz produkty browaru w Tenczyn: 
Ki i wódki dra J. Zdania z Raby Wyżniej. 

Przechodzimy do oddziału przetworów chomi- 
cznych, gdzie dominuje fabryka chemiczna „Tlen“ 
z licznymi okazami mydeł pachnących, perfum 
i pachnących wódek; fabryka p. Roknowskiego 
w Krakowie wystawiła swoje mydła; E. Frie- 
drich we Lwowie mydła i świece stearynowe; 
dentysta Erlich w Jarosławiu pastę na zęby; 
fabryka „Iskra“ w Krakowie swoje wyroby i wre- 
szcie Karmański i spół. w Dębnikach farby ma- 
larskie. Osobno figurują przetwory krakowskiej 


Przemysł drzewny reprezentują: Związek sto- 
larzy w Kalwarji, bardzo piękne okazy mebli 
gospodarskich i salonowych ; J. Pryjma w Ja- 
worowie wyroby do codziennego użytku; war- 
sztat naukowy w Jaworowie zabawki; zabawki 
klockowe » fabryki p. Z. Janikowskiego w Kra- 
kowowie; wyroby szczotkarskie fabryki inż. Bo- 
guckiego w Krakowie: wyroby rzeźbiarskie i 
tokarskie p. Niewratka ze Lwowa; J. Pacznl- 
ski w Kalwarji 3 skrzypce; wyroby tokarskie 
J. Rachwała w Rzeszowie; W. Głaszek w Bia- 
łej taczki i przyrządy gospodarskie; oraz pługi 
z Nowego Sącza braci Fróhlich. 

Do produktu drzewnego zaliczyć należy i ko- 
szykarstwo. Ten dział reprezentowany jest naj- 
okazalej, a wyroby budzą najwięcej zaintereso- 
wania i znajdują liczny pokap. Dwie szkoły z 
Zatora i Nieznatowie dostarczyły najpiękniejsze 
okazy. Prace włościanina Fr. Fronczaka z Krzy- 
waczki zajmują poważne miejsce pomiędzy wy- 
robami koszykarskimi. Najwięcej zajmuje w tym 

całym oddziale garnitur w bambusowej oprawie, 

blaciki na stole i siedzenia wyplatane z drobnint- 
kiej słomki w czterech barwach na wzór kilim- 
ków. Duży garni: ogrodowy, garnitur z łyka 
piecionego, koszyk na kwiaty i wiele innych 
przedmiotów drobniejszych odznaczających się 
prawdziwym artyvmem, a cenami weala przy- 
stopnemi. 


= <a 


Od A dministracji. 


|! Gzas odnowić przedpłatę ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartale . . . 6 , 
rocznie . . . . 24 

Za odnoszenie o 40 h. drożej, 

NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie . . 8k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


| Związek krawców 


Lwów. Fllja plac Halieki 7. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny, Dzid exwartek Dominika wy- 
znawcy; w piątek NMP. Śnieżnej i Oswalda króla. 
Kalendarzyk astresomiezuy. Wschód słońca rozpoczą? 
dziś o godz. 4 minut 15, zachód mypeda 0 goła 7 mi 
nut 16, i tugość Ria gołsia 15 minai. 1. 


Kupujcie tylke u Chrześcijan ! 


Netarjat w Tarnowis. Zastępstwo wakująsega 
po Śmierói dr Brzeskiego notarjatu w Taraowie pa- 
wierzył tamtejszy sąd obwodowy p. Hearykowi Breye- 
rowi, kawdydatowi notar, dłagoletniemu praćowni- 
kowi w biurze zmarłego. 

Odsłonięcie pomnika Bartosza Główackiego 
na ryska w Tarnobrsegu, naznaczono na dzień 9-go 
września br. Pomnik ten jeat dziełom p. Michała Kor- 
pala, rzeźbiarza z Krakowa, wzniesiony sań został sta- 
ranjem komitetu włościańskiego ze składsk groszo- 
wych ludn. 

Nienscy przeciw utrakwizmowł. Na dzień 18 
sierpnia, a więo na ram dzień nrodzia cesarza zwo- 
łali Niemcy w Opawie wiec z protestem przeciw 
wprowadzeniu polskiej i czeskiej nauki w somina- 
rjach śląskich. Ponieraż rozesła się pogłoska, še 
Polacy i Czeai zamierzają w tea sam dzień odbyć wiece 
i również w Opawie, postowis obu narod>wości ogło- 
sili odezwę, w której wzywsją ludłaość do zachowa- 
nia powagi wobes prowokacyjaych demonstracji ze 
strony Niemców na Ślęstu  Damonstracja ludneśsi 
słowiańskiej byłyby dla Niemeów bardzo pożądane, 
gdyż poawolłyby im grać rolę uciśnionych ofisz. — 
Wystarczy więc jeżeli gminy polskie i czeskie powe- 
zmą rez:lucję, wjrażsjącą potrzebę utworzenia semi- 
narjów polskiego i czaskisgo ms S.ąctu. — W rame 
gdyby jskieś dalsze manifestasje byly potrzebne, po- 
poslowie zawiadomią o tem lułność i wskażą jej w 
zy sposób maxif-stacja ma odbyć się poważnie i go” 
nie. 


KRAKO. 4 sierpnia. 


Plelgrzymki dö Kalwarji. Bractwo Wniebowzię- 
cia Matki Boskiej i Bractwa Ukryżowanego P. Jo- 
zuga, ob» prsy kcścisle P Marji w Krakowie, urzą- 
dzają pielgrzymki do Kalwarji na uroczystość Waie- 
bowzęsia N. P. Marji. Pierwsze bractwo wyrugiy 
11 b m., drugie 12 b. m. po uroczystych wotyw aok 
odprawionech w kościele P. Marji o godz. 7 rano. 
Przamlienienie Pańskie. Święto patronsłne aros 
czyńcie obohodzone będuie w sobutę w kościele ke. 
Pijarów, a 40 godzinne nabożeństwo w kościele PP. 
D:mtitaret na Gródtu. 

Zap'ski osobiste. Prezydent sądn wyżstego, dr 
Witojd Hausner, powrócił z urlopu i objął urzą- 
dowanie 

Wiceprezydent spelacji, p. Jaroaław Stebelski, 
wyjechał nz urlop 

Prokurator pańsiwa, dr Roman Doliński, wy- 
jechał. W obowiąskach urzędowych zastępować go bę- 
dzie rzdca-prokurator dr Kasimiers Czyszosan. 
Pogrzeb $. p. zabsił Bilińskiej, tony dyrektora 
poczt i telegrafów w Krakowie odbył się wczoraj pe 
pełudniu przy nader licznym udziale publiczności. 
Kondułt pogrzebowy otwierała dziatwa  ochronek, 
bractwa i duchowieństwo, Z; karawazem, olrytym 
wielu wieńcami, prs'ępowała rodzina i liczay poczet 
urzędaików pocztowych. 

Tewarzystwe kredytowe rękodzielników i prze- 
myałowców, na wczorsjsem Walaein Zgromadzenia 
dokonało wyborm Rady nadzorczej i Komisji rawizyj- 
nej. Do Rady nadzorczej wybrano pp. Armółowicsa, 
Głoduickiego, Grossa, Jachimskiego, Jarrę i Rada- 
szewskiego; do Komisji rewizyjnej pp. Adama Armé- 


UNA dechód chóru Oper:tki lwovskiej daną bę- 
dzie jutro nigdy jeszcze w Krakowie miegrama opo- 
retka Offenbacha „Bandyci*. Powodsenie „Pięknej 
Heleny" świadczy, że krarowska pablicaność przegQti 
starą muzykę Offenbacha, nad utwory współczósne at 
nazbyt oddalona od tego niedoścignięteg» pierwowsora. 
Jestto też dobrą rękojmię dla „Baadytów”, jak wia- 
domo jednej z lepszych opozsiek francnakiego mi- 
strza. 

Wedłog pięknego zwyczajn przez oba pozostające 
do przedstawienia dai sprzedawać będą bilety w ka- 
sie dziennej teatra pp. artystki. Dzisiaj: pp. Kliszew- 
ska, Okoństa i Staszko; juizo pp. Kasprowiczowa i 
Kliszowska. 

Zuchwały napad. Do spacerującego wczorsj o- 
koł godziny sódmej rano w głównej aleji Błok, b. 
prezydenta missta p. Friedleisa, przystąpiło nieznane 
indywiduum, pytając która godzina. 

W czasie, gdy p. Friedleia w celu odpowiedsż 
spojrzał na zegarek, osłoniek ów mybkim ruchem 
wyrnsł mn regarek z ręki, poczem przeszedłszy przem. 
Radewę biegł w sironę torn wyścigowego. Zawia- 
domiona  poliria, doniosła natychmiast o fakelo 
wszystkim okolicznym posterankom że» darmerji. 
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gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 


jęk Gablenzs, Aat. Gossa, dra Mokrzyckiego E 


Nr 215 

Z głeda Wosoraj w nocy o godz. 10 wezwano 
pogotowie ratunkowe przewiozło z Podgórza do spi- 
tala Ów. Laissa oełowieka, którego zazleziono na 
ulicy w stanie bezprzytomnym. Po zastosowania środ- 
ków ratunkowych okazało się, że zasłabłym był Jó- 
zef Bosek, wyrobnik. Bnozek od dni kilku nie 
mógł znsleść zającia; á braku zarobku od dai kilka 
nie nie jadł, co się przyczynił» ostatecznie d) om- 
dlenia 

Składki na weteranów 1831 r. złożyli! w mie- 
siącu lipou r. b. H. K. 1 kor. 50 b., p. Kazimierz 
Wisnieki od chywateli dawnego obwoda stryjskiego 
115 k. 41 h. 

Roxdaao w tymże miesiącu żyłdu narod>wego po- 
międry weterenów, najem pokoja na biero, usługę, 
porworja I t. p., razem 292 kor. 93 h, przewyżtę 
rozchodów pokryto z oszczędności poprzedaich mie- 


złęcy 

"Omal nle pożar. Wesoraj około godziny 10 wie- 
czorem, zapal ły sią śmiecie nagromadzone na daszku, 
nad sklepem bławatsym p. I. Sobolewskiego. Od nich 
zapalił się azyld aklopowy Śpłemieniem, który dość 


| woseśżie dostrzeżony, ugaszoBy został przes siróża 


domu. 
Ogień powstał od niesgaszoaego papierosa ruco- 
nego i jakiego mhial alipin 


Gabryolski kpas przedja RETE 


fortepiany, pianina, harmonje 1 piamele — 
krajowe i xagraniczne —- nowe 1 przegrane — 
za gotówkę 1 na 20M — par saliexki, 


Aipartaur Operetki wawahi] w Krakowie, 


We czwartek 4 sierpnia: „Posłaniec Nr 6686", ope 
reika w 8 akt z prologiem ©. "M. Ziehrera. 

W piątek 6 sierpnia : zsah operetka w 8 aktach 
J. Offenbacha (na beneńs chóru). 


Humor polityczny. 


Rezmowa teiafoaliezna. 

— Dońdzińdziiń, kallo! 

— Hallo! Ta petersburski pałac sprawiedliwości I 
Cogo paa sobie życzy ? 

— Dzień dobry, panie kolego! Ta sąd w Kró- 
lewca. Czy nie mógłby nam pan powiedzieć, jak to 
właściwie się rzecz ma z niemiecko rosyjską wgs- 
jemnacócią? Mamy tu pewien proces, a nie znamy 
rosyjskiego prawa, 

— Pociesa się paa, panie kolego, my rosyjscy 
ai niu samy go takżu, 

Ale jabym chciał koniecznie w'edzieć. Niech 
pan bedste łaszaw... 

— Trreba się było o te dowisdywsć przed pro- 
comm. 

— Na dregi raz bądę wiedsiał. 

— Dowiem się i zadepeszaję pana. Na wszełki 
wjpidek możecie tysciaiem skasać oskarżonego. My 
przynajmniej w Rosji robimy tak zawsze. 

— Dziękuję aajuprzejmiej. 

— Q, proszą, bardzo mi było przyjemnie. 

Dsińdniń żsiń. 


Wystawa met metalowa, 


Z placu wystawy metalowej. Bndya- | 
ki drewalane wystawowe jaż ukończone. Prga- 
chodniowi przedewirystkiem rzaca się w oczy 
główna brama od ul. Dietlowskiej, bardzo ładna 
i ozdobna w stylu zakopiańskim z dwiema ubi- 
kacjami po bokach, przeznaczonemi na kasy. 

Rotunda, s ułożoną już zupełnie podłogą, o- 
kazuje się bardzo obszerną, jak również pawilon 
przemysłowy. Do tego ostatniego prowadzi wej- 
ście od strony skweru, który otoczono oparka- 
nientem. Nad wejściem widać duża koło, prze: 
znaczone na tarczę zegara wieżowego p. Mięso- 
viera z Krosna. Otwarta hala na maszyny po- 
dzielona na dwie części, również rozległa, może 
pomieścić znaczuą liesbę wielkich rozmiarów ob- 
jektów wystawowych. 

Poza głównymi budynkamt wystawy kończy 
się budowa restaurkcji również w styla zako- 
piańskim, do której prowadzą dwa bardzo sta- 
rannie wykonane chodniki betonowe. Od strony 
nl. Wielopola zbudowano mniejszą bramę na po- 
dobieństwo chaty wiejskiej, ku której będzie 
kierowany ruch doróżek x przybywającymi na 
wystawę gośćmi. Skwer plantacyjny porządkuje 
służba miejska w ostatnich dniach. Wogóle myśl 
oparkanienia skweru wraz z wystawą, jest bar- 
dzo szczęśliwą. 

Pnbliczność bowiem będzie miała obszezne miej- 
3c6 na Wypoczynek w trakcie zwiedzenia wystawy. 
Plac jest tak obszerny, że Gd strony ul. Wieło- | 
pole, mimo ogromnych zabudowań wystawowych 
pozostało jeszcze dosyć miejsca wolnego. Stanie 
na niem k'lka mniejssych prywatnych pawilo- 


Tani "Tani Sklep Chrześcijański. roasaseion wiosenny: Matecje wełniane, fianelki, barchany Chrześcijański 
„Pod Rościuszką* 


Kraków, ut. Mikołajska L. 1 
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nów z żelaza, £tórych zabudo naate nastąpi Szyb- 
ko, gdyż ezęści składowe są gotowe, potrzeba je 
tyiko połączyć śrubami. 

Praca biura wystawy wobec nowyeh zgłoszeń 
i najrozmaitszych czynności zwiększa się z dniem 
każdym, tak, że personal biura masiano powię- 
kszyć Prezes p. Zteleniewski i dyrektor p. Rolle 
oraz członkowie komitetu mają codziennie do za- 
łatwiania coraz większy nawał spraw bieżących. 
Oby tylko te obywatelskie usiłowania jax naj- 
pomyślniejszy wydały rezultat. 

Na wystawę nadssłano już wyróżaiająze się 
cenne zabytki historyczne użyczone przez mu- 
zeum djecezjalne tarnowskie, mianowicie: kie- 
lich gotycki, parę ampułek barokowych, szklan- 
nych srebrem montowanych, krzyż romański i 
wiele innych okazów, które będą prawdziwą o- 
zdobą wystawy. Szczególnie odznacza się kapa 
z srebrnemi złotonemi klamrami w styla późdo: 
gotyckim, haftowana srebrem i złotem. Pokaźną 
ilość wyrobów złotniczych zgłosił również pan 
Eag. Kleitz, właściciel firmy Góxelli, p. Wład. 
Przybysławski ze Lwowa, oraz pan Benedykto- 
wiem. 

Komitet wystawowy wułtósł prośbę do konsy- 
storza książęco-biskupiego o udzielenie pozwole- 
nia na wypożyczenie metalowych zabytków ko- 
śeieluych znajdujących się po kościołach i skarb- 
cach klasztornych. 


W ON M 


Depesze duieane. 
Kięska Kurepatkina. 

Petersburg 3 sierpnia. (Ofisjaluie). Telegram 
Kuropatkina pod datą 1 sierpnia: Woedłag spra- 
wozdania szefa oddziała wschodniego, wojska n a- 
sze po opuszczeniu wysuniętych po: 
zycji w dolinie Janezelin cofnęły 
(się na Landiatsen, w kierunka Sajmatse- 
| Lisojang. Wojska nasze stoczywszy wWezoraj A 
ciętą walkę, eofnęży się z pozycji 
przedniej na pozycję główną. — Straty są 
ciężkie. Spodziewam się, ża wojska nasze na 
głównej pozycji stawią z pomyślnym skntkiem 
ezoło 

Według sprawozdań dai ostatnich skon cen- 
trował jenerał Karoki wszystkie swe 
siły dla ataku na linji Sajmatse-Lia- 
ojeng. Operacje jego zwrócą się prawd »podo- 
bnie w kiernuka kn Bensikou i Lasser, które to 
i Bzomości leżą na prawym brzegu rzeki Tajt- 
geho 

Na poładniowym froncie maszerował nieprzy- 
jaciel dzisiaj dość niezdecydowanie. Rekonesans 
wykazał, że nieprzyjasiel Wykonuje ruch zmie- 
rzający do obejścia, przynajmniej trzema 
dywizjami! lewego skrzydła naszych wojsk, usta- 
wionego koło Hajczenz. Oddział wschodni nie 
toczył dzisiaj do połudiia żadnej walki. 

W kierunku Sajmatse. Liaojang zauważono, że 
nieprzyjaciel postępuje małemi siłami 
ne prawe Skrzydło naszej straży tylnej. 

„Klęska Rosjan ped Tomaczen. 

Teklo 3 sierpnia. Ostatniej soboty i niedzieli 
stoczono koło Tomntzen zacięt walkę. — 
Miejscowość tęnajęli Japończy- 
cyodpierając Rosjan kn Hajczeng 
Rosjanie zostawili na placu 1500 
zabitych i stracili 6 dział, Szraty Jap. 
wynoszą około 400 ludzi. Rosjanie obsa- 
dzili wssystkie wzgórza na północ od Tomuczan 
gdzie od miesiąca wznosili fotyfikacje. Japoń- 
czycy obsadzili wzgórza położone na poładnie. 
Atak rozpoczął się w sobotę. Rosjanie w 
niedzielę rano napierali silnie 
najap. lewe skrzydło. Rosjanie otrzy: 
mali posiłki artylerji tak, iż mieli 21 
armat. Japczycy otrzymawszy również posiłki 
wypędziii Rosjan na północ. Prawe 
jap. skrzydło było wystawiene na silny e- 
ogień nieprzyjaciela. Marsz naprzód został 
powstrzymany. Koło wieczora zostali 
Rosjanie z wielkiemi stratami od- 
parei. Rosyjska artylerja uniemożliwiła Ja- 
pońezsykom pościg. Rosjanie cofnęli 
sięku Hajeseng. 

Aleksiejew w Władywostoku. 

Petersburg 3 sierpnia. +Ros. aj. tal.). Wice- 
krói Aleksiejew odjechał dnia 31 lipca do Char- 
bins, a stąd po dwadniowym pobycie do Wia- 
dywostokn. 


Eskadra władywostacka. 

Petersburg 3 sierpnia. Skrydłow donosi da- 
lej w swym raporcie: Dnia 23 lipca okręt nie- 
miecki „Tea*, który jechał z Ameryki do Joko- 
hamy, został zatrz ymany i skonfiskowany, gdyż 
wiózł jedynie ładnnek tyb suszonych. Wobec 
niemożliwości przetransportowania tego okrętu 
do portu rosyjskiego, zatopiono || SRRDEM PY NAS ą pawioj adospiarinerosyjskiego, mato pioto go. 37477 ty AGE Atai WSYDNĘOY 


dnia 4 sierpnia E 


Dnia 30 lipea wjechała esxadra ponownie w 
cieśninę Taugarską. O godz. 3 po poł. zauważe- 


| no na północnem wybrzeżu japoński krążownik 


III. kl., jak się zdaje „Takao“ z 3 łodziami tor- 
pedowemi, z jedną łodzią żaglową typu „Corgo“ 
i czterema torpedowcami. Okręty te jechały w 
tym samym kierunku co i nasza eskadra. Rô- 
wnoczęśnie po stronie północnej cieśniny ukazał 
się okręt pancerny dla obrony wybrzeży, typu 
„Sayen“. Wszystkie ta okręty trzymały się zda- 
la od naszych okrętów 1 o godz. 5 po poł. x8- 
wróciły nagle. 

Eskadra nassa nie odniosła Żadnego uszko- 
dvenia i nie straciła ani jednego żołnierza. Ró- 
wnież z okrętów zatopionych nie zginął żaden 
człowiek. 

Listy z ebozu rosyjskiego. 

Rzym 3 sierpnia. Giornale d lialia ogłasza 
kilka listów Don Jaymesa barbonskiego, Syna 
Don Carlosa. Pierwszy list datowany z 9 ezer- 
wca z Wafanku przedstawia położenie w obozie 
rosyjskim, opisuje kradzieże, jakich się dopusz- 
czają Ch ńezycy, brak żywności i paszy. Drugi 
list nadesłany z Liaojangn z daty 18 esangot 
donosi rówsież ponownie o braku Żywności. 
onasie 36 godzin, które list opisuje, ar nit 
żołnierze tylko trochę herbaty i cużru, jako ca- 
łe pożywienie. Tylko tytoniem i herbatą mogą 
się żołnierze utrzymać przy siłach. Jenerał Sia 
sonow, według tego listu, okasał w walkach ko- 
ło Wafanku w dniach 13, 14 i 15 czerwca wiel- 
ką waleczność. Japońskie granaty zmiatały for- 
mainie szeregi Rosjan. 

Don Jayme ocenia liczbę Rosjan pole- 
głych pod Wafanku na 4.500—5.000. 
Oprócz tego stracili Rosjanie 17 armat i za- 
brali ze sobą 1000 rannych. Po drodze z po- 
wrotem brak chleba był ogromny, ponieważ 
magazyny Wafanka spalono przed ecfnięciem 
się wojsk, gdyż wogóle tej ewentnalności 
nie przewidywano. 

Zatonięcie „Kasugi*. 

Rzym 3 sierpnia. Giornoie d'Italia dowiadaje 
się z Jokohamy, ża wybudowany we Włoszech 
krążownik pancerny „Kasnga' zato- 
nał. 

Depesze mocne. 
Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 4 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mait do- 
nosi z Niuczwang z jak najautentyczulejszego 
Źródła, że ostateczny szturm na Port 
Artura nastąpi dopiero wtedy, gdy 
Japończycy zdobędą ostatnie forty 
zewnętrzne. Wprawdzie dotychczasowe tryum- 
fy i powodzenia oręża japońskiego pod Portem 
Artura są już obecnie tak wielkie, że Japof- 
czycy mogliby już przypuścić szturm 
ostatni, ale japoński miaister wojay otrzymał 
od mikada wyraźny rozkaz, aby oszczędzał Żoł- 
nierzy i raczej odłożył szturm jeneralny 
o kilka dni lub tydzień, niż forsował 
zdobywanie szańców ofiarami. 

Czifu 4 sierpnia. (Reuter). Trzydniowy szturm 
na zewnętrzne obronie forty na północ i na 
wschód od Portu Artnra nie odniosły żadnege 
szutku. Dżunki przybyłe s Portu Artura prsy- 
wiozły następujące wiadomości: 

Dnia 26 lpca przed Świtem rozpoczęli Ja- 
pończycy atak Ra fort nadbrzeżny Kwokau. Ro- 
syjska straż przednia została odparta. Admirat 
Togo ostrzeliwał równocześnie forty z dalekiej 
odległości. Ogień z fortów rosyjskich zmusił o- 
kręty japońskie do trzymania się w bespiecznem 
oddalenia i uniemożliwił współdziała- 
nie okrętów s baterjami lądowemi. Bano dnia 
następnego resyjska flota opnściła port 
pod ochroną bateryj ustawionych na Złotej Gó- 
rze. Flota rosyjska nie otworzyła jednak- 
że ognia i po niediugim czasie powróciła 
na swe stanowisko. 

Atak od północnej strony odbył sią dnia 27 
lipca. Lewe skrzydło Japończyków ruszyło prze- 
ciw Rocjanom w Sziusziling, zostało jednakże 
odparte. Dżunki pozostawały przez trzy dai 
w pobliśa Portu Artara, nie słyszały jedask dal- 
szego ostrzeli wania. 

Rosyjskie lazarety w Porcie Artu- 
ra są przepełnione tysiącami ran- 
nych. Rannych rozmieszczono nawet w sklepach 
i w domach Chińczyków. 

Lendyn 4 sierpaia. (Tel. wł.) Dzienniki o- 
statnie donoszą z Ccifu na podstawie opowiada- 
nia pewnego Rosjanina, który na dżunce chiń- 
skiej uciekł u Portu Artura, że bombardowanie 
twierdry, które rozpoczęło się dnia 26 
lipea v 4-tej rano, skończyło się dopie- 
ro w nocy £ 28 na 29, nie ustajge ani 
na chwile Straty Rosjan dochodzą do 6 
tysięcy indz}. Ataki Japończyków 
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syjskich, jak i od wybucha min podzie- 
mnych, tak strasznego, że w niektórych miej- 
seach ginęło ich od wybnchu równocześnie 
100 — 200. 

Pomimo to zdobyli Japończycy wszystkie 
forty prócz „Złotej Góry*. Po szturmie cofnę- 
ły się bataljony japońskie na wschód. 

Dzienniki angielskie notując to opowiadanie, 
kwestjonują jego prawdziwość, gdyż tak wielkie 
straty rosyjskie musiałyby wpłynąć na oblężo- 
nych nader demoralizująco, a tem samem pozwo- 
liłyby Japończykom odnieść większe korzyści. 

Bitwa na całej linji. 

Petersburg 4 sierpnia. Rosyjska ajeneja tele- 
graficzna donosi z Makdenu pod datą wczoraj- 
Szą : 

Utrzymuje się uporczywie pogłoska, že ad 
trzech dBi teczy alę Ra całej linji Raszych wojsk 
zacięta bitwa z Japończykami. O przebiegu i stra- 
tach nie nadeszła dotychczas żadna 
wiadomość. 

Petersburg 4 sierpnia. (Oficjalnie). Telegram 
jenerała Kuropatkina do cara Mikołaja donosi 
pod datą 2 b. m.: 

Dzisiaj cofnęły się nasze wojska sz 
Hajezeng na drogę ku Anisanczan, zupełnie 
nieścigane przez nieprzyjaciela. Mimo ogromne- 
go upału, cały ten ruch odbył się w zupełnym 
porządku. 

Dla ułatwienia wojskom pochodu zaopatrzono 
każdą kompanję w Wozy, na które słożono pła- 
szere i zbyteczne do walki przedmioty. Mimo 
wszelkich sarządseń przeciw żarowi słońca, lie e- 
ba tkniętych udarem słonecznym jest 
dość znaczna. 

Od wojsk rozmieszezonych na półncenym 
wschodzie nie nadeszła dziś żadna ważniejsza 
wiadomość. 

Tokio 4 sierpnia. Według urzędowego spra- 
wozdania jenerała Kuroki, w potyczkach koło 
Jangenlin i Kasulineu padło po stronie japcń- 
skiej 6 cfcerów, zaś 16 odniosło rany. Oprócz 
tego stracili Japończycy 950 lndzi zabitych i 
rannych. 

Bitwa pod Tomiuczen. 

Toklo 4 sierpnia. (Urzędownie) Z armji, któ 
ra wykonała atak na Tomnczen, nadesęł" waste- 
pujące wiadomości: po" 

Atak rozpoczął sieja 30 lipca. Nieprzyja- 
eiel miał silnie cHwarowane stanowisko na wzgó- 
rsach kołoz*pemnesen, które rozciągało się na 
południocqy wsehód od Haejeseng. 

nia 31 lipea wywiązała się zacięta wal- 
TT KA która trwała cały dzień. Lewe skrzy- 
dło Japończyków wypędziło nieprzy- 
jaciela z zajmowanego przez niego stanowiska 
| zagrażało dostaniem się na tyły 
głównej siły nieprzyjaciela, skutkiem 
czego tenże był xmuszony cofnąć się po- 
nownieku Hajczengowi. Nieprzyjacielskie 
wojska staży pod wodzą jenerała-msjora Aleksie- 
jewa i składały się x dwóch dywisyj piechoty i 
6 bateryj. Japończycy zdobyli 6 dział polnych 
ipojmali wielu Rosjan do niewoli. Straty 
Japończyków wynosiły 300 żołnierzy, pod- 
Gzas kiedy Rosjanie na samem pobojowi- 
ska zostawili 1.500 żołalerzy. 


Położenie Kuropatkina. 

Wiedeń 4 sierpnia. (Tel. wł.) Wszystkie dzi- 
siejsze dzienniki poranne wygłaszają ten pogląd, 
że obecne położenie armji rosyjskiej 
pod Liaojang jest beznadziejne. Wczorajsze 
bowiem doniesienia gazet angielskich, że od 48 
godzin na całym froncie toczy się bitwa, po- 
twierdziły dzisiejszej nocy depesze ze Źródeł ro- 
syjskich. 

A nadto nadesłany w nocy telegram ajeneji 
rosyjskiej e Mukdenu konstatuje, że od trzech 

| 


były rozpaezliwe. Japończyków miało po- 
ledz do 20.000 (7?) zarówno cd ognia dział ro- 


dnibrak bezpośrednich wiadomości 
od Kuropatkina. (Ostatni jego raport nosi 
datę 2/VIII). Okoliczność ta dowodzi, że jest 
en jnż odcięty od Mukdenu i że Japończycy sta- 
nęli już na torze kolei mandżurskiej między 
Liaojang a Mukdenem, 

Londyn 4 sierpnia. (Tel. wł) Daily Mail 
uwzględniając stan armji rosyjskiej i jej obecne 
położenie, podaje, że najdalej do trzesh dni 
świat dowie słę © kepitulacji Kurepatkina. 

Plewna mandżurska. 

Londyn 4 sierpnia. (Tel. wł.) Standard dono- 
si z Petersburga, że Kuropatkin jest zde- 
eydowanym zamknąć się w Liaojang, | 
jak Osman Basza w Plewnie i stawić tam opór 
Japończykom. Fortyfikacje Liacjang są dosyć sil- | 


ne i mogą dłaższy czas wytrzymać szturmy. ' zebrała się część strejkujących w Tustanowicach | J. 


Józef Krzyszkowski 


w krakowie, przykuł; Florjańskiej l. 1'7 kale, Dymki białe, 


naprzeciw hotelu „podlRóża” 


(Patrz dzisiejszy artykuł: „Ofenzywa Japośńczy- 
ków". Red.) Jednakże brak żywności nie 
pozwoliłby Kuropatkinowi trzymać się w Liao- 
jang tak długo, jak Osmanowi Baszy w Plewnie. 
Kuropatkin liczy jednak, że Aieksiejew, który 
obecnie otrzymał roskaz natychmiastowe- 
go powrotu z Władywostoku do Mak- 
dena, atanie na czele nowo tworzącej się tam 
armji z nadpływających s Europy wojsk i na 
esas jeBzCze zdąży Kuropatkinowina 


odsBiece. 
Powrót Aleksiejewa. 

Petersburg 4 sierpnia. (Ros. aj. tel.). Z mia- 
rodajnej strony zapewniają, że namiestnik A le- 
ksiejew opuścił wczoraj Charbin, u- 
dająt się s powrotem do Mukdenu. 

Londyn 4 sierpnia. (Tel. wł.). Powrót Ale- 
ksiejews do Mukdenn nastąpił na wyraźny 
rozkaz cara. Przyj uszczają, Że MA on rozpo- 
częć działania celem przyjścia z pomocą 
Kuropatkinowi i ratowania odciętej 
jego armji. 

Głód w armji rosyjskiej. 

Londyn 4 sierpnia. (Tei. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że w armji rczyjskiej już od 10 dni pa- 
nuje brak żywności i wody. Żołnierze 
nieraz przez dwa do trzech dni nie nie 
mają w ustach | padają z głodu. Nawet of- 
eerowie otrzymują tylko od ezasu do czasu 
po kilka kawałków cukru. Chleba nie 
widziano jużod dni kilkanastu. Woj- 
sko jest zdemoralizowane, zniechęco- 
ne l nie chce się bić. O przebiciu się ar- 
mji Kuropatkina przez wojsko japońskie nie 
może być już mowy. 

Eskadra władywostocka. 

Petersburg 4 sierpnia. (Tel. wł.). Eskadrę 
władywostocką, która szczęśliwie powróciła do 
Władywostoku, ludność i załoga; przyjęły owa- 
cyjnie. Obiega pogłoska, że podejmie ona wkrót- 
ce nową wycieczkę, mającą na cela połą- 
czenie się z flotą ochotniczą rosyj- 
ską, która obecnie znajduje się na Oceanie in- 
dyjskim. 

Kwestja kontrabandy. 

Wiedeń 4 sierpnia, (Tel. wł.) Wien. Allg. Ztg. 
donosi, że Koła dyplomatyczne podięł;- mysi swo- 
łania międsynerodowej konfereneji 
Ją rozwiązania kwestii kontrabzndy wojennej. 
Myśl tę popierają bardzo rządy: amerykański 
1 angielski. 

Londyn 4 sierpnia. (Tel. wł.) Rada gabineto- 
wa, która obradowała wczoraj nad sprawą zaj- 
mowania statków neutralnych przez okręty ro- 
syjskie, nie powzięła jeszcze uchwały. Prasa an- 
gielska uważa notę rosyjską za niewy- 
stareczającą, gdyż nie wyjaśnia ona 
charakteru floty ochotniezej rosyj- 
skiej. 


TELEGBAMY. 


Zmiany w Rotarjacie. 

Wiedeń 3 sierpnia. Prezydent ministrów, jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
notarjuszy Kazimierza Góyskiego z Tuchowa do 
Przeworska i Wincentego Lasko z Jaworzna do 
Tuchowa. 


Wizyty monarchów. 

Wisdeń 4 sierpnia. (Tel. wł.) Wien. Allg. Ztg 
donosi, że zjasd cesarza Franciszka Józefa z kró- 
lem Saskim odbędste się w Gasteinie dnia 5 go 
b. m., również potwierdza wiadomość e zjeździe 
cesarza Franciszka Józefa z królem Edwardem 
w Marjenbadzie. 

w dziennik zaznacza dalej, że cesarz Fran- 
ciszek Józef zdecydowany jest ze względu na 
swój wiek podeszły nie podejmować jnż żadnej 
podróży za granicę celem wizytowania dworów. 
Panujący obcych raństw przyjęli tę decyzję do 
wiadomości i oświadezyli gotowość przyby: 
wać do zdrojcwisk anstrjackich dla 
widzenia się z cesarzem. 


Bomby w Trjoście. 

Trjest 4 sierpnia. Wczoraj przedpełudniem 
uwięziono dwu dałczych członków Towarzystwa 
„Societa gimnastica*, z powodu fałszywych sze- 
znań przed sądem 

Powstanie Hererów. 

Berila 4 sierpnia. Jenerał Trotho donosi, że 
pod Okatałaj oddział 150 Hererów zaatakował 
jedną kompanję strzelców. Napad został odparty, 
przyczem 50 Hererów zginęło. Z Niemców ran- 
ny ciężko jeden podoficer, a lekko dwóch żoł- 
nierzy. 

Strejk robotników naftowych. 

Borysław 3 sierpnia. Wczoraj w południe 


1798 


=== poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 


Chustki, Pledy, Kcharpki wełniane 
yi Dzyle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 


Wszystkie tewary w dekerewych gatuskuck 


i udała się stamtąd w pochodzie do Trnskaw 
a prsybywszy tam przeciągała przez zakład kę 
pielowy śpiewając „Czerwony sstandar* i wno- 
sege okrzyki na cześć strejkn. Na miejsee przy-f- 
był urzędnik wraz z żandarmerją i przeszkod A 
projektowanej zabawie na deptaku i pochodowi | € 
robotników z powrotem przez zakład. Rebotnicy | 2 
wyruszyli o godz. 5tej popoł. z Truskawea, a NE 
przed Borysławiem rozeszli się spokojnie. ł 
Borysław 3 sierpnia. Aresztowano tutaj agi-f 
tatora Bychlickiego, z powoda udzisłu te- © 
goż w napadzie na robotników pracujących w ko- fE 
palni Łasseza i odstawiono go do sądu w Dro- 
hobycza. Aresztowane także pewnego człowieka 
podejrzanego o podpalenie szybu Zeitlebena tfk=| EF- 
Stybera. Tej nocy obrzucili strejkujący kamie- Gig: bit 
niam! posterunek żandarmerji, który dał strzał witury 


r. 215 


y 


nie raniąc nikogo. Fajny: 
Kompetencja ministerstw rosyjskich. araniem kw 
Paryż 3 sierpnia. Z Petersburga donoszą, że ip 
sprawy polteyjne będą oddzielone od minister- | i U 
stwa spraw wewnętrznych i otrzymają osobnego IW 
szefa, zaś na przyszłość minister spraw wewnę- 
trznych sawiadywać będzie tylko sprawami ad- 
ministracji. P ( 
nglja a Indje. 
Londyn 3 sierpnia. W Izbie gmin zabrał głos | ty pap 


premier Balfour podczas dyskusji nad etatem 
dodatkowym dla systemu obrory i wywodził, te 
Indje z powodu trudności transportowych leżą 
poza obrębem praktycznych problematów woj- 
skowych. — Jedynemn możliwemu, w tej części 
Świata nieprzyjacielowi, nie może Anglja pozwo- 
lié na powolne pochłonięcie krajów leżących mię- 
dzy angielskimi a rosyjskimi obszarami. Był czas 
kiedy inwazja do Indji była śmieszną zmorą. — 
Ale ówczesna Rosja była zupełnie odmienną od | 
Rosji dzisiejszej. Rosja posiada obecnie linję ko- 
lejową wprost do grauiey Afganistanu, a drugą. 
linję kolejową zamierza wybudować. Najmniej 
spodziewa się minister starcia z Rosją, ale ka- 
żdy naród, graniczący z drugiem mocarstwem, siym 
musi się spodziewać, że w danym razie może się IHBowołaniom 
zawikłać w wojnę z nieprzyjacielem. Brzed Dóbr 
Bunt garnizonu. pyńskiego 
Londyn 3 sierpnia. Times dowiaduje się z 
Tangeru, że tamtejszy garnizon odmawia 
posłuszeństwa z powodu zaległości w wy- JE 


płacie Żołda. | - 


Kuchar. 


zuraz pi 
pó aji łe 
iadomość ul 


Wiedeń 3 sierpnia. Były inspektor artylerji 
fortecznej feldmarszałek porucznik Semrad 
zmarł. 

Rzym 4 sierpnia. Wczoraj otwarto radio-te- 
legraficzną livję pomiędzy Bari i Antivari W 
Antivari był na uroczystem otwareiu stacji obe- 
eny ks. Mikołaj Czarnogórski, w Bari był na u- 
roezystości markiz Solari. Ks. Czarnogórski wy- 
stosował telegramy do cesarza Franciszka Józefa, 
cara rosyjskiego, króla włoskiego i serbskiego. 

Cetynia 4 sierpnia. Czarnogórski minister spraw 
zagranicznych Bukcyle, wygłosił mowę na otwar- 
eiu stacji radio-telegraficznej w Antivari. Pod- | 
niósł on dobre stosunki między Czarnogórą a Wło- 
chami i powitał wynalazcę Marconiego. 


Spirytus 975% T 


Kursy telegraficzne. i 

Włoded 8-gc sierpnia. — iuiełda yop). — dłudzija b= 
Marki 11787 “euts majowa 9940, Yor. renta korono- 
wa 9706, Akcie sustr. zakładu krodyt. 688'75, Akcje wog 
751:—, Akcje Anuelobarku 278—, Akcje Uniobanku K1650 
Akeje Likndarbenku 424 —, Akcja tolei państ. 68450 Lom- 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 488 —, Akcje tyton: e 
840 —, Akcje Alniny 488 — Losy tureckie 12675, Btr e 
252 75 
Cakier (spok.) 4805, — spirytos (słaby) 4660, — ra- 
fta niezmieniona y k 

Barlle 3-g0 sierpnia. — (Gielda wiocz.). — Anatryack e 
Ażoje kredytowa 20090. Towarzystwo dyskontowe 188'7b. 
raw! 
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Bwbryka „Nadesłane* wie pochodzi od © soji 
która też mie bierze za mą odnowiedzialności. 
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szcawa dwie 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna poleryn męskich i damskieś 
w Bazarze wyrobów krajowych 
F. J. Komoeudziński, Zakopane, 


Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, Pee- 


„GŁOS: 


ibituryent gimnazyalny 

maturą, poszukuje lekcyi w miejsen 
ków, post. rest. „Abituryent* za 
avaniem kwitu inserstowego. 1641 24 
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Od dawien dawna ze awej dobroci i zapachu znaną erawdziwą |= 


YZ HERBATĘ ROZYJSSRĘ 2 


o NARODU". 


Wszę dzie we a wézystkiok kach dó TRSĘSIE 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem josé 
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szel, rozwalnia flegme, czyści. 

Wyayłaa w najmniejszych ilościach pocztą: 
małych lub 6 wielkich flaszek kor. 5, bez ads 
zaś 60 małych lub 30 wielkich flakonów ker, IB 
bez kosztów, netto, 

W drobnej sprzedaży w ałładach kosztuje I mała 
flaszke 30 hal, — flaszka podwójna 60 hal. 

ZWTACA się uwagę na jetyną prawnie i handlo- 
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną g zakon- 
nicą „Keh diena“ Alleln ceht. 


Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
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magistra farmacyi 1999 


Jańwiej Klomonsiowiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 15, 
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ubikacyi) i ogroda. Cena szacunko- 
4480 koron 16%, wadium. 261188 


Błaga 0 litość 


czalnie chorą córką, o wspomo- 
enio jakimkolwiek datkiem. 


va datki na ten eel przyjmuj 
iatracja „Głosu Narodu“ Kraków 
alios ów. Krzyta Nr. 7. 8170 


4+ 


J 
h 


/ Posiada pukoje od najwykwintniej- ( 
"tzych do najskromniejszych ; eony 
bardzo przystępne, od 60 ot. ot. Ka pokój. 
wagm! Na miejscu znajduje się 
(weieton Nr. 469 do użytku Gości, 
tek w obrębie Krakowa jak i 5) 


JE 
(E 


wszystkich głównych miast całej 


a~~ 


Kto cierpi na padaczkę, kureze i inna 
nerwowe przypadłości, niech zażąda 0 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez privil. Schwenea-Apotheko 

Frankfurt a. M. 1464 2 68 


B LJ E u 
Takie piękne, długie włosy na głowie 
urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącznie nprzyw. 


rezedowej pomady kędzierzawiącej, 


przyjąłem da wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były burdzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
mencye, jak również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość ztmarłego Papieża Leona XIII. 
Sanatogm zasługuje wedlug mego przekonania na 


do serc LR 
OSOBA s dobrej rodziny, wdowa pt 


i da jej obiad albo kolację a Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Bliższych informe 
eyi udzieli Administracya „Głosu Na 
rodu“ ulica św. Krzyża Nr. 7. 


SWE Tea 


trzebuje się obawiać żadnej konkwrencyt że 
strony śnnych dotąd znanych środków wzmae” 
eniających. 


Z wysokiem poważaniem 


Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi. 


Do tego sądu o wzmaeniającym nerwy środka 


„Nanatogenć* 


ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
i lekarzy, którzy Sanatogen zastosowywali wielokrotnie tak 
u dorosłych jakotoż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 
i szybkim skutkiem 1608 9 0 


jako ostatni środek 
do wzmacnienia osłabionego ciała, 
przeczulonych i osłabionych nerwów. 


Przy regularnom używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 

Sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 

w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się „łupieżu w przeciągu kilku 

dni zupełnie, zabezpiecza całkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
-xawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


KĘDZIERZAWYMI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje- 
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę 
każdej gotowalni. 

Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) L złr. 5O ct., pocztą 1 złr. 60 ot.— 
Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę I główny centralny okład rozsyłkowy hurtowny I częściowy ma 


CARL POLT's Nachf. A. Griessler 


Parffimerie ln Wies, XVH B. Hernals Veronikagasse 29. 

r Zamówienia g prowincyi za gotówkę lub xa ARG POWER wykonane. 
PP 4 Skład w Krakowlo w aptece H. ipo oge Grodzka; we Lwowie w aptece 
Zygm Ruokera pod „złotym orłem“; w Nowym Sacza w aptece L. ; w Beochal 

w Fee St Pawławskiego ; w Katoni w drogueryi Filipa Ferabaoba, 1241 3 0 


Brosan:y i bliiseych T rę udziela bezpłatnie BAUER & CIE., 
Sanatogenwerke, Berlin SW. 48. — Gony ZR MGpOA C. Brady, 
Wien I, "Fleis shmarkt 1 


y=re " Nie 


„#208 MAROBUS, 


„WSPIEBRAJKY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY. 


CX GN GW 


Ba wociystość Nejów. Maryi P. Anielskiej 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władyst, Kiikowskiogo 


w Krakowie 
św. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
"poleca broszurkę p. t. 


PORCYJUNKULA 


czyli 


skarb łaski 
seraficznego nabożeństwa 
św. Ojca Franciszka. 
Wydanie drugie, powiększone 
(z obrazkiem). 
Za nadesłaniem w liście w znaczkach 
posztowych AE halerzy, przesyłka 
ranoo. 


mauk rachunkowości 
państwcwój i buchal-; 
teryi z rękojmią złoże ? 
nia zawodowych ÓW, 
urządzam jak i w latach po- ! 

przednich 2692 20 | 
pray placn Matejki 1. 9.: 


W. Grzybek. | 


IAA AAAA APA. 


W.P. | 


Proszę dać o sobie wiadomość; 
ważna sprawa! 


Wiod. 
Który z panów 


ozeniłby się z inteligentną, wesołą bru- | 
notkę, siusznego wzrostu, z Ara 
posagiem, z poważanaj rodziny, zechce 
æg zgłosić do Jej przyjaciółki, która 


ehce pośredniczyć poczta Starzsół, po- || 


wee restarts „Zanfaj” do 15 bra. Rz6c5 
waktowana Eeryo, iłyskrecya pod sło- 


wem honoru. — Fotografja pożądana, | | 


2641 1 1 


wymieni się lub wróci. 
Leśniczy 


z nitezym egzaminem państwowym, w 
wieku lat 4ć, specyalista z hodowli 
bażantów, tudzież w pomiarach lago- 
mych, znakomity rysownik, łowczy i wy- 
borny zniwc: zwierzostcun, poszukuje 
sosłiy zaraz lnb ¿d i/ł6. Chlubne świe- 
dactwa i rcierencye. Zgłoszenia: Jan 
Sadho Lwów, Grodecka 4. 2686 18 


Narka ohraa: kotwica. 


Liniment. Gaps. Comp. 
z Richtera apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jak. 


o naj- 
zrodzi 
nacieranio, jest w wszyst- 

kich aptekach po ocenie 80 asel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 


Przy kupnie wszędzie 
nlubionogo frodi domowego 

A y przyjmować tylko ory- 
> butelki w REY z 


: wiog“ zb i Pai pac 
ozas mośna być powsym 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera | 
pod „złotym iwem“ |; 
w Pradze, 


ce I. ulica Elsbtety 5. ea È 


2586 8 20 


Uczeń zamiejscowy 


z ukończoną II klasą gimnaryalną lub 
realną, znajdzio umieszczenie w handlu 
towarów, korzeni i win, pod firmą: 
Adolf’ Ryglicki, Kraków, Mały 

Rynek Nr. 7. 2637 1 5 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupré, 


a acc — IE 
Rynek 37 Kraków Linia A-B 


Pasy i Gurty do maszyn — Węże gumowe, 
parciane i spiralne — Latarki stajenne i ręczne, 
Wiaderka do gaszenia ognia — 
i Zgrzebła do koni — Smserowidło na kopyta, 
Mydło do side? — Płym restytucyjny Kwizdy, m 


Wódka francuska. E i 


Proszek „Andela“ i „Zaecherlin“ przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw mushom, Naftalina, Kamfora, 
ia | Easy pyt Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — 
Fuchsel* tynktura aa piaskwy — 


Perfumy, lydłe, Pudry. Iyi Frin, Woly kolońskie, Olejki, Pomady, Wody toaletowe do włosów, 


REIM i SPÓŁEA « 


BOLEK 


Rynek 37 


polecają po cenach najumiarkowańszych: 


Szezotki 


ç do porfum i inne artykuły tealetowe. 
TE 7 © E E 


| 
iż 


Oliwy sylindrowe — 


„Nowość“: 


Eulen od 32 halerzy z nejwiększych fabryk anstryackich, francu 
skich i angielskich 600 wzorów na składzie. — Wielki wybór tapet stylowych Ú 
| (emrise, barok, secesya etc.) Sztukaterye — Dakoracye sufitowe — Listawki. 


POLECA 


Z. = Kraków, ulica Wiślina L. LO 


WSE wysaę się odwrotnie. 


NARODU". Nr 215 


Kraków Linia A-B 


Oliwę kaukaska do maszyn rolniczych: 
Ner O po kor. 64— Ner 1 po kor. 56— Ner 2 po kor. 48 — 
Ner 8 po kor. 44— Ner 4 krajowa) po kor. 36- 
Qlixę + dego A po kor. 64 za 100 kg. loco Kraków 

liwę leccerską — Oliwę rzepakowę 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Bmarowidło na obnwie 
nieprzemakalne — Śmarowidło i lakiery do uprzęży. 


Nowość”: 


dapeszcie 


Lakiery, 


"ing-Timg tynktura na pluskwy — 
:Fuchsol“ proszki na karakony, szwaby, pokły — Pigułki na szozury i myszy. 


Kremy i Pasty 


do cdświeżania kolorowych bucików — Lakiery na kapelusze, 
„Nowosśsć': Podkładki gumowe pod obcasy — 
gumowe, Podeszwy wkładkowe do bucików asbestowe. Pantofelki 
domowe, Kałcsze rosyjskie i amerykańskie Artykuły gumowe 
chirurgiczna — Artykuły chirurgiczne — Przyrządy lekarskie, 
Papier klosetowy. 


Podeszwy 


„Nowość” : 


65650) 


Farby olejne artystyczne, dekoracyjne i do stndyów — Farby akwarelowe — Farby 


aksamicie i do napryskiwania. 


na 4'|,-owe 
pożyczki amortyzacyjne 


wszorzędne instytncye finansowe w Bu- 


polecamy 
przez pier- 


i po za granicami aż do 3, 


wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 


od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dia duchownych, 


oficerów, nurzędni- 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


długów. 


Meller Lajes és Társai 


Bankcomniisnion 


Bndapest, VI., Póvid-ntcza ID. 


318% 55 78 


2374 7 0 


„Jeżeli ktu kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Gerandolla*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby sią przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A | 


Nieomylaych w leczeniu Nieżytu, Kaszia nerwowego, Zapalenia opłaonega, 
Chrypki, Zakatorzesla, Irytacy! plersłowej, Astmy, eto., 
Niezbędnych dia osób, które zhytecznie głos utrudzaja. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawiera 72 Pastylek 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Bnekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bed: 


DD ONTEN DON) FEB AEAT AKTY 21107 


MA SŁO 


Mleczarnia dworska w Dro- 
gini poczta w miejsca wysyła codzien- 
nie masło deserowe do wszyst- 
kick stacyi pocztowych opłatmie w pa- 
czkach 6 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 50. 2438 14 80 


Reahość tuż pod Krakowem 


składająca się z wiili o 5 pokojseh itd. 
Ga” ów gospodarskich, ogrodu, pela 
i łąki, razem £ morgów gruntu, wraz 
z inwentarzem ż m i martwym 
i rbiorezi do sprzedania. Adree 
w W Administracyi. 2548 4 8 


3080 8 16 HE 


i sposób zażywania takowych. 


yka. 


_ Kawaler 


lat 30, prawego charakteru, u- 
rzędnik państwowy, 2.000 kor., 
ożeni się z panną inteli- 
gentną i gospodarną. — Rzecz 
seryo, dyskrecya zapewniona. — 
Łaskawe zgłoszenia z fotografią 
do dnia 8 sierpnia br. uprasza 
się nadsyłać do Administracyi 
„Głosu Narodu* dia „K£. D.* 
2579 3 8 


ATTI AAT ATIT: 


6 
# 
| 


oryginalne perskie i tureckie 


DYWANY 


dlitewników) aż do największych halij, jako to: Ferahan, 
Schiraz, Muskebat, Gjerasan, Betudr, Medi, Kaiser i t. d. 


począwszy od Serdżad (mo- 


Dywany tkane (kilimy) pirockie bośniackie i prozarskie $ 


o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. 


Portjery, firanki, serwety i kapy dywanowe, tkane, wiązane 
© wełnianne brussamskie i z Damaszkn w wielkim wyborze 
i od najniższych cen poleca 


Frma Dr. NIEĆ i Spółka 


w Krakowie, Rynek główny L. 25. 
(MAGAZYN TOWARÓW WSCHODNICH). 


R 
G06 ©€ 0©00095656R00006000506 | 30x XK OOO JOOOK: KARK PA 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 


1778 9 0 


(Firma protekołowans). 
(O markę na odpowiedź sprasza sio) 


WPISY 


do pryw. Seminaryum nauczyć. 
żeńskiego prof. Fr. Preisendanza, 
posiadającego prawo publiczności, 
odbęwać się będą w d. 29, 30i31 
sierpnia br. w Krakowie hrzy ulicy |, 

Wiślnej 1. 5. 2568 26 


| hm zdrowia“ | 

5) 

| polecona przez krakowskie Towa- 
rzystwo lekarskie jake wzorowo 

| przyrządzony przetwór krejowy, — 


odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycznym. Wszędzie do w 


Waśniewski i Łuczko 
T STW KAPIELOWY 


poleca firma 


Podgórze, przy Krakowie 


H. Bogdanowicz 8 
ZAKŁAD AA 
Bandato - orthopaedyczny CYCH 
W KRAKOWIE imk 
ul. Grodzka L. 35 Sa j 
ul. Floryańska L. 9 | ESR 


własnego wyrobu 
bandaże, 
pasy brzuszne 


uznane dotąd za ngj- 
lepsze. 2490 


Bredki do kenner mow ać i czyszczenia zębów, Prgybory do golenia, Rozpylacze j pastelowe — Przyrządy do malowań sakworelowych, olejnych, na porcelania, drzewie, 


Gbrganista 


wychodźea » Gubernii Grodno, lat 
poszuknje fai kowego zajęcia. Wiadomo 
w biurze p. Rozalii Krassvskiej, "a 
Jagie'lońska L. 6 I ptr. 4839 1 


Miodszego Pomocnik 
wzgiędnie 
Starszego Uczni. 
obeznanego dokładnie z czynni 
ścią frontową i biurową, poszi 
kuje zaraz lub od 1-go 'wrześn 
księgarnia G Gebethnera i Spół: 

w Krakowie ©2688 1 ; 


M celbiciele 
i Gzeiciele Maryi! 

W czasie jubilenszu (! 

, „Niepokalanie Poczętej” i 
pamiętajcie ę 


jo Grocio Lonrdeiskieję 


w Perąbce uszewskiej. | 


De wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 


Datki przyjmuje Komitet) ^ 
budowy Groty w Porąbce |t. 
nszewskiej. 5065 p 


„Spółka ochrony 
i pomocy narodowej“. 


W dnin 16 sierpnia b. r. od- 
bydzie się w Białej, w gospodzie pr 
placu deskowym, punktualnie o guà- 
wpół do siódmej wieczorem 


nadzwyczajne walm 
neon SĘ 


chrony i pomocy narodowej 
z i, porządkiem obra 
4 oł 43 za rok 1908. 2) Wni” 

isyi kontrolującej. 8) Zmie 
Reg D Wybór dyrekoyi I Ra 
nadzorezej. 
Na zebranie w myśl §. 18. al. 
statutu, zaprasza a asję mie wszystki , 
członków Dyrekcy K 

Równocześnie oznajmia się, że bi! 

ro Dyrekcyi Spółki znajduje się p. 
Placu Placa rożamym. L. b L. 5, 20 dz łe. 


"WDOWA. 


po prywatnym ofieyaliście, osoba 
kowa, chora nie zdolna do żadnej 
cy, a pozostająca bez srodków do 


$ 
l 
|3 


3 
2 
E: 
$ 
ją 
| 


prosi nadsyłać na r 
Narodu“, dla Zarzyckiej, lub taż wpre 
pod adresem Marya Zarzycka, ul. 6. 

Tomasza Ik : 2062 8 ù 


AOAO AOOO KĘ 


R 


Rządowo 


Š K K. RZĄCA i © 


w Krak owie, mi. 


Eka 


petia 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


wyrabia pod konie homisyi Przemysłow. 
7 , polesona przez toż 


wo py MINERALN E Ga e 00 


uprawniona 


Z hia wód mineralnych alu | i speoyalayeh baiah; 


ów. Gortrudy Le 4, 


"aj Towarzystwa mer 
OWMrzystwo 1768 


imh 
rot 


W drukarni W. Korneckiego w w Krakowie. 


